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ZSRR potegą gospodarczą. Świata 


Plan produkcji przemy- "af y } k HY | , dh d 
sowei m” rok 18 "zosia Qiiejalne dane statystyczne o wykonaniu plenu odbudowy 
wyk nany w sę PZA i = a. m 
dukcja przemysłowa R d k tl Z $ R R 1948 
w oku” 1948 podniosła sie) 0-0 FOZWOJU gOSNKOWArKI Naronowej Wr. iu 
OIP proc 1 przekroczyła Ki transportu morskiego o 11|| MOSKWA (PAR). Centralny Urząd Statystycze | no wiele domów mieszkal. 
rzedwojenny poziom z ro-|P"9%: ; ny przy Radzie Ministrów opublikował wy ych, Grych przestrzeń 
KO B1A pue Ładunki transportu samo- || niki wykonania planu odbudowy i rozwojp gospo- | mieszkalna wynosi okolo 8 
z SR chodowego w roku 1948 pod darki narodowej ZSRR za rok 1948. milionów metrów kw. Rów- 
Mimo niekorzystnych wa-|niosiy się w. porów nania z | nn manane a a oe za hiera satii 
runków _ meteorologicznych |rokjem ubiegłym o 23 proc.|woju budownietwa instytu-|gach, które uległy zniszeze- samych terenach wybudo- 
w „okolicach  nadwołżań. |; przekroczyły poziom przed cji kulturalnych, lecznić i in iniu w czasie wojny 20 miliar wano, w roku 1948 nonad 
skich, produkcja rolna ZSRR wojenny o 50 proc, stytucji użyteczności publicz dów rubli,*nie licząc inwe- 300 fysięcy domów Inieszał 
osiągnęła niezwykle wysoki ne: stycji lokalnych. nych. 
i W latacht946, 1947, 1948|26}. ycji y 
p. POZIOM. odbudowano, wybudowano i W roku 1948 zainwesto-| W okręgach zniszczonych, W rozdziale PARA | 
x Zbiory zbóż na terenie|„qqano do użytku- około Wano w odbudowe w okre- przez Niemców wybydowa- Centralnego Urzędu Staty- 
ZSRR iiia przeszło 7 |4000 państwowych przedsię- 771711111 
miliardów pudów ziarna i|piorstw przemysłowych. || 
osiągnęły poziom przedwo | vy cjągu pierwszych trzech 
jenny. ka lat pięciolatki oddano do u- 
Obszar. zasiewów w roku żytku 51 milionów metrów 
1948 zwiększył się w porów |tw, przestrzeni mieszkal-|! 
naniu z rokiem ubiegłym ©|nej. p | 
13.8 milionów hektarów. Ne weiner wybudówana tli 
W ciągu roku 1948 po-|odbudowano za ten okres 
większyło się znacznie pogło|ponad 1.600.000 domów]! 
wie bydła w kołchozach i| mieszkalnych. 
sowchozach. W wyniku obniżki cen de- 
Sprawozdanie Centralne- talicznych na artykuły spo- 
go Urzędu Statystycznego |żywcze i przemysłowe zdol- |. 
zawiera również dane, dóty|ność nabywcza rubla zwięk 
czące wzrostu ładunków to |szyła się dwukrotnie. 
warowych transportu kole-| W zwiazku z tym, a tak- 
jowego. wodnego i sśmocho|że w związku ze wzrostem 
dowego. zarobków, płace realne ro- 
Ładunki transportu kole-|botników i pracowników 
jowego w roku 1948 zwięk- |vwzrosły w roku 1948 w po- 
szyły się w porównaniu z|równanii dó roku 1947 prze 
rokiem ubiegłym o 27 proc. |szło dwukrotnie. 
i przekroczyły poziom przed| Sprawozdanie Centralnego 
wojenny. Urzędu Statystycznego po- 
Ładunki transportu rzecz-|daje następnie dane o zwięk- 
nego wzrosły w roku 1948jszeniu liczby robotników i 
w porównaniu z rokiem a| ników, o wzroście wy 
pracy, o dalszym roz 
ministra Admnistracii Publicznej 
WARSZAWA (PAP), W dra Zawadzkiego, zaś Mini- 
iązku ze scaleniem admini- strem Administracji Publicz 
i państwowej na ob- nej — Władysława Wolskie 
szarze całego kraju — Pre- go, 
zydent Rzeczypospolitej, |j Dotychczasowy - Minister 
„przyci jąc się do prośby| Administracji Publicznej — 
wicepremiera i Ministra E, Osóbxa-Morawski zrezy- 
Ziem O kanych Włady-|gnował z zajmowanego sta- 
sława Gomułki, zwolnił go nowiska, 
z zajmowanych stanowisk, ADR 
Na wniosek Prezesa Rady| Jak dowiaduje się PAP— 
Ministrów: Józefa Cyrenkie- | Władysław Gomułka obej- 
wicza Prezydent Rzeczypo* {mie stanowisko wiceprezesa 3 A 
spolitej mianował wicepro- | Naczelnej Izby Kontroli Pań Zachowajcie lljjcza w pamięci, kąchajcie Go, studiujcie 
mierem Rządu — Aleksan-śstwa, AEN yi À: 
p M t a ka umowa dzie'a Iljicza, naszego nauczyciela, naszego Wodza. 
alske % ay visi I w Walczcie przeciw wrogom wewnętrznym i zewnęirznym 
w sprawie żeglugi i zwyciężajcię ich, — jal lljicz. \ 
LONDYN. (PAP). Między |dziedzinie żeglagi między Wiel x 
brytyjskimi i polskimi liniami |ką Brytanią m Polską odbywa: Budvjcie nowe życie, nowy byt, nową kulture, — jak Iljicz. 
żeglugi podpisana została umo- łn się ną podstawie Gentleman 
wa o współpracy w dziedzinie | Agrooment. . Nigdy nie uchylajcie się od spraw drobnych w swej 
żeglugi. Zawarta obecnie umowa prze b [r PRO 
Umowa dot rogularnych widuje ścisłe współdziałanie H.|| pracy, albowiem z rzeczy małych powsłają wielkie — na 
linii okrętow "między porta’ nii okrętowych obu państw i + [I . d + RJ h k z Iii 
mi brytyjskimi Londynem i rody! geye izbą ym polega jedno z najważnie szych przykazań lljicza. 
Hullem, a Gdynią i Gdańskiem. |niż dot$chczas połączeni 
Dotychózaa | wśpółprice, w Brytanią: 2 J? STALIN. ~ 
1 NN A 00) 
Dziś, dnia 2l stycznia 1949 roku o go- 7 ; *|. 7 > 
dzinie 18 w sali Filharmonii. ul, Narutowicza 20, i | 
odbędzie się il | 
U ROC ŁYSTA AKAD EMIA o wznowienie akcji przeciwko nieludzkiej eksploatacji górników 
h hn A (PAP), „eta Gene Hea akcji na rzecz uzy|zawođowych, wzywając do 
. . : ralnej Konfederacji Pracy opu|skania 25 proc, podwyżki płac|wzmożenia akcji solidar: A 
w XXV Rocznicę Śmierci W. I. LENINA POKORA Kakao Ik? RECO OEI aoaaa akcji. solidarnościo 
na której wygłosi przemówienić członek Komitetu rym wyraża zadowolenie z po dowych przeciwko podwyżce| Zwracając uwage na częste 
Centralnego, I-szy Sekretarz Komitetu Łódzkieca wodu stałego rozwoju akcji komornego, której nie towa |śmierielne wypadki w kopal- 
„PZPR — tow. Dworakowski Władysław, mas pracujących w walce o| iednie wyrówna. | niach, biuro stwierdza, iż jest 
4 polepszenie warunków bytu, to następstwem nieludzkiej 
Komitet Łódzki oraz o wzmocnienie jedności zakłada energiczny | eksploatacji górników, oraz 
Polskiej Zjedzarzonej Partii klasy robotniczej, Śratecj przeciwko represyjnej aresztowan'a delez tów związ 
Robotniczej, Biuro wzywa  wszystkichlakeji rządu w stosunku do| kowych, dbających a hezpie- 
pracowników da dalszego zórników i innych zrzeszeń czeństwo pracy. O 
g 
Wae U peue 4 € t 1 t 


stycznego o wzroście pro- 
kcji przemmysłowoj za: 
mieszczone są dane, doty- 


czące wzrostu produkcji w 
poszczególnych Republikach 
Związkowych. 

*Ze sprawozdania wynika, 
że produkcja przemysłowa 
w 1948 roku wzrosła znacze 
nie we wszystkich Republi- 
kach Związkowych, z wyjąt 
kiem turkmeńskiej, w której 
centrum  przgmysłowe Asz- 
chabad uległd zniszczeniu w. 
czasie trzęsienia ziemi. 


Ghińskie 
Wojska 


“Ludowe 
pod Nankinem! 


LONDYN (PAP).  We- 
dług doniesień agencji 
Reutera, walki odbywają 
się obecnie w odległości 
zaledwie 25 km na pół- 
noc od Nankinu. 

W związku z tym ogło- 
szono oficjalnie plan prze 
niesienia rządu Czang- 
Kai-Szeka do Kantonu — 
portu w Chinach południa 
mych. 

W piątek ma rozpocząć 
się ewakuacja władz rzą- 
dowych za pomocą prze- 
szło 100 samolotów. 

W Nankinie ma rzeko- 
mo pozostać da ostatniej 
chwili niewielka grupa 
przedstawicieli rządu z sa 
mym  Czang-Kai-Szekiem 
na czele. 


Posag Stalina 


w Gottwaldow e 

PRAGA (PAP). W Gott- 
waldowie na Morawach wznie 
siony zostanie w roku bieżą 
cym monumentalny posąd ge 
neralissimusa Stalina z oka- 
zji „obchodu rocznicy jego 
ur 


Uroczystość „założenia ka- 
mienia węgielnego odbędzie 
się 1 maja br. 


Rumunia otrzymuje 


bawełnę od ZSRR 


BUKARESZT (PAP). Do 
Konstancy zawinął statek ra 
dziecki przywożąc drugi z ko 
lei transport 1600 ton baweł 
ny przeznaczonej dla przemy 
słu rumuńskiego, 


Aud:encje w Belwederze 
WARSZAWA (PAP). Pre 
zydent Rzeczypospolitej przy 
jał w dniu wczorajszym na 
audiencji rektora Akademii 
Górniczo Hutniczej w Krako- 
wie, prof, dr. Walerego Go- 
etla. 
>. 


Uwaga korespondenci 


„Głosu Robotniczego" 

z Dzielnicy Sródmiejskiej ewej 

W poniedziałek, dnia 24 
b. m., o godz. 17, odbędzie się / 
w lokalu Dzielnicy, ul. Naru- 
towicza 28, odprawa korespon 
dentów fabrycznych i tereno= 
wych „Głosu + Robotniczego”, 

Obecność obowiazkowas „u 

| 


Br Y N 


ysoko 


a 


cenimy robotników amerykańskich _ 


ale o władząch naczelnych AFL i CIQ mamy swoje negatywne zdanie 


Szef delegócji radzieckiej Kuzniecow ostro krytykuje 
organizacyjnć; przez anglosaskich zdrajców 


„PARYŻ (PAP). Jak (uż donosillśmy, szef delegacji ra 
dź'sckiej, Kuzniecow, złożył na kenierencji prasowej oświad- 
czenie w sprawie przebiegu sesji Biura Wykonawczego Fe 
deracji Związków Zawadowych, w czaste której osiro skry. 
tykowat stanowisko 


polięke rozbijania jedności 
lasy robotniczej 
wych winna  tstnieć dlatego, 


żeby reprezentować pracują 
cych calego świata we wszyst 


kich organizacjach międzyna- 
rodowych, hy występować 
obronie pracniących, 


r. w 


EGIPT i IZRAEL 


przed zawarciem rozejmu 
(YN APAP). Według ulec tylko nieznacznej zmie- 
informacji Reutera, delegaci nie. 
Egiptu | Izraela na wyspie Ro) Obie strony _oświadczyły, 
dos doszli do zasadniczego po- mediatorowi ONZ, że osiągnie 
rozumienia w sprawie warun te porozumienie będzie miało 
ków zawieszenia broni. |charakter czysto wojskowy, 
W myśl tych warunków, o- nie przesądzając sprawy wa” 


w|becnie zajmowane pozycje o= |runków ostatecznego pokoju, 


bu stron w Palestynie mają 


wodowyc! 


t Kuzniecow — 
dobrze znana jest dzi 
AFL, 

Przedst. 
ją wszystkie państwa kapit 
ne do kampan'i prze 
kô Związkowi Radzieckiemu, 

Nie uznają oni, że ustrój ra 


dziecki jest ustrojem wysoce 
postępowym 
Kto nenu telkie zdobycze 


kiego, osiąg- 
z kraj do tego sta 
kim znajdował się 
wówczas, gdy władze sprawo- 
wali w nim obszarnicy į ca- 
rat, ten w istocie rzeczy jest 
renkcjonist 

Prane podkreślić — cląp: 
nat dalej Kuzniecow — że do- 
tyczy to jedygie przywódców 
AFL, których nie identyfiku- 
jemy ze zwykłymi członkami, 


Wysoce. cenimy robotników 
wla: 


amerykańskich, ale 0 
dzach naczelnych 
własne „bardzo negat 


mi i mamy nądz 
my nadal wsdółbracować, 


Niestety, dziś jeden z tych 
przywódców, rey, opuśc'i 
postedzenie Biura Wykonaw- 
czego, czym wyrządził szkodę 
śwłatowemu ruchowi zawodo 
wemu, 

Nie możemy tego w żadnym 
wypadku uważać za czyn god 
ny pochwałę. z 

Nie bede mówić o 
stwach j osz 
przeciwko sy 
kiemu 1 ra 
zawodowym — oświadczył w 
zBkończeniu Kuzniecow — 
iest bowiem rzeczą naturalną 
dla kapitalizmu, Że posługuje 
się taka bro! 

System radziecki zdał egza- 
min | czy AFL sable tego ży 
ozy, czy też nie, będzłe nadal 
rozwijać się z korzyścią dla 
robotników radzieckich į mas 
praculgcych całego świata, 


- OSWTADCZENIE 

TOW. SAILLANT'A 
PARYŻ (PAP), Sekretarz 
generalny Świa'owej Federa- 
ch Związków Zawodowych 
Louis Ssillant na konferencji 
prasowej dnia 19 bm, złożył 
oświadczenie, dotyczące prze- 


*|wego w 


wiciele AFL wzywa |$] 


gu 31 iat, kto chce |j 


hlegn obrad sesji Biura Wy- 
konawczego SFZZ, 
Propozycia angielska — mó 


przedsta wicieli Amerykańskiej Fede“ 
xcji Pracy (AFL) i Kongrezu Przemysłowych Związków Za 
dążących do rozbicia jedności światowego ruchu 


kióre od przeszło roku plano- 
wały rozbiele ruchu zawodo 
pewnych krajach i 


rozszerzenie tego rozłamu na 


twlerdzamy, że mamy je- 
den nieustanną obrona 
interesów mss pracujących na 
całym święcie, oraz  ułątwie 
nie osiągnięcia porozumienia 
międzynarodowego w eelu u. 
stalenia trwałego pokoju, 
[> 


Światowej Federacji 


którzy dążą do rozbicia 


ów Zawodowych, lekce 
i wspomniane cele 


dniorolnych chłopów. 


W związku z doniosłą u- 
chwałą Komitetu Ekonomicz- 
nego Rady Ministrów, reda- 


Plan zakontraktowania mi~ 
liona sztuk trzody chlewnej 
stanowi rasadniezy krok w 
ramach polityki Rządu, zmie- 


szeroko zakrojonej akcji 


rrającej do poparcia hodowli 

zwierzęcej i znacznego zwięk- 

szenia jej obecnego stann. 
Minister Hilary Minc, przed 


AWAY EE KAWOWY GTA PARÓWEK TOY AKA ATLASY YODA YONNE 


Jak hyli fabrykanci i ich zausznicy 


szkedzili gospodarce Polski Ludowej 
Sprawczdanię z pierwszego dnia procesu Kraula i S-ki 


Wczoraj odbył się przed 
Sądem  Dorażnym w Łodzi 
pierwszy dzień rozprawy w 
złośnej aferze papierniczej ? 
oskarzonych z b. dyrektorem. 
CZPP — Emilem Kraulem 
na czele, 

Po ustaleniu przez przewo 
daiczącego Błochowicza pef- 
sonalii oskarżonych, obrona 
wniosła szereg wniosków, z 
których część Sąd, podziela- 
jac opinię prokuratora Kule- 
szy oddalił. Obrońca oskar- 
żonego Hasfelda, adw. Frick 
Woroński wniósł © powoła- 
nie dwóch biegłych psychia- 
trów, celem ustalenia poczy- 
falności oskarżonego. Powo- 
łał się przy tym na szeceg 
świadectw lekarskich. 

Prokurator Kulesza sprze- 
ciwił się temu, wysuwając ar 
gument, że cała działalność 
oskarżonego, jako właściciela 
dużych przedsiębiorstw, jeg7 
wielka inicjatywa — wskazu 
ją na to, że był w pełni władz 
umysłowych. Sąd po nara 
dzie orzekł, że postanowienie 
w sprawie tego wniosku po- 
weźmie w dalszym etapie Tez 
prawy. A 5 

Z -kolel  przewodniczą! 
przystąpił do odczytania ak 
'karżenia, którego uzasadn 
nie słęga genezy przestępstwa 
podsądnych. 

Już Manifest Lipcowy P, K, 
w. N. — głosi uzasadnienie 
— zapowiedział znajconalizo- 
wanie wielkiego | średniego 
przemysłu. 


dłem wyzysku mas 
cých, nie dan za wygraną — | 
mimo, że po zniszczeniach wo 
jennych fabryki zostały od-| 
budowane wysiłkiem robotni- 
ka. Fabrykanci nie przebiera- 
li w środkach. Gdy przekona 
H się, że finansowanie reak- 
cyjnego podziemia i obozu dy 
wersantów nie doprowadza 
ich do upragnionego celu i na 
tej linii walka jest przegra- 
na definitywnie — przeszli 
do innej, bardziej niebezpiecz 
nej metody. 

Starają się podważyć moral 
ną postawę aparatu młodego 
przemysłu socjalistycznego - 
z ukrycia wkraczają na di 
ze przestępstw. 

Do rzędu tych fabrykantów 
— klasowych wrogów ustró- 
ju ludowego — należą o 
skarżeni Hasfeld. Zięba-Ba- 
rański I Serog. Wbrew inte- 
resom klasy robotniczej, w o 
bronie ginącego kapitalizmu, 
postanowili walczyć o utrzy- 
manie swoich baz politycz- 
nych. ekonomicznych i społe 
ych, 

8 naczelny dyrektor CZPP 

— Kraul nie tylko nie dbał 
o interesy Polski Ludowej, 
nle zupełnie świadomie dzia- 
łał na szkodę tych Interesów 
1 sprzągł się z wrogiem demo- 
|kraeji ludowej. 
| Jego też — jako plerwsze- 
|go. przesłuchuje Sąd. 

Kraul przyznaje sie do po- 
ania łapówek od fabrykan 
tów, lecz wypiera $ 


. 


j 


— Za cóż więc oskarżony 
brał pieniądzeł — pyta prze 
wodniczący, 

— Za porady. Nie uczyni- 
łem tego, by przeciwdziałać 
upaństwowieniu, To były isto 
tne rady, 

Z dalszych zeznań oskarżo. 
nego wynika, że te „rady” 
zmierzały do  wyświadczenia 
tak upragnionych przez fa 
brykantów „przysłuz”, 

— Hasfeld — tłumaczy sie 
oskarżony — zwrócił me do 
mnie z zapytaniem — czy ma 
sprzedać fabrykę? 

— Jakie argumenty wysu- 
wał? — pyta przewodnicząć 

— Obawia} się nacjonajiza: 
cji... b 
— Czy oskarżony jako przed 
stawiciel CZPP a więc prze- 
mysu państwowego waż: 
za stosowne udzielanie ta- 
kich rad Hasfeldowi? 

— Nie,. odpowiada po dłu- 
gim namyśle. 

— 'A więc oskarżony przy” 
znaje, że to były normalne ła 
pówki? 

*— Nie ma co negowńć,.. 

Oskarżony przyznaje się 
również do dalszych rarzu- 
tów, objętych aktem oskarżę 
nia, 

Przyznaje sie rówhież, że 
Kruszewski wysuwał aluzje, 
że on — Kraul osiągnie zy” 
Ski z przeróbki na papier 20 
ton celulozy, 


;| miast 


pracują- | wysokości pobieranych sum. |sięcy złotych — czy nie było 


800 tysięcy: 
— Ò, Wysoki Trybunale, 
może i tyle nie było. 


— Oskarżony widzę — ma 
słabość do liczb, Czy nie li 
czył pięniędzy?., 
— A poco mi? Nie liczy” 
łem, bo... 5 x 
— Okazuje się, że było mu 
przykro”, 


„Przykro“ mu było fiezyć 
pieniądze, uzyskane drogą 
spekulanektch machinacji, 
przykro mu było liczyć ła- 
pówki, jakie pobierał od pry 
watnych fabrykantów. Nato” 
wcale mu było 
„przykro“ oddawać w ich rę 
ce fabryk, które powinny by 
ły słać się własnością klasy 
robotniczi które powinny 
yły stać się warsztatem pra- 
cy robotnika polskiego i żró 
dłem jego dobrobytu. 
|) — Czy przyznaje się oskar- 
żony — pyta przewodniczący 
— że od naczelnego dyrektora 
Dolnośląskiego Zjednoczenia 
Celulozo + Papierniczego otrzy 
mał za pośrednictwem jednej z 
pracownie CZPP 250.000 zł.f 

— Ta.sprawa jest dla mnie 
przykra — chodzi 
tu o kobietę. Ja bylem długi 
czas pod naciskiem Aleksandro 
woj. To był jej pomysł. Z tych 

qdzy otrzymałem tylko 180 
tysięcy złotych  Rasztę pienię 
dry wzięła Aleksandrowa — nie 


Posdniec.a Roadu R.P. na odcinka polityki hodowlanej 


spowodują wydatną poprawę zaopatrzenia mas pracujących 
w mieso i tiuszcze 


WARSZAWA (PAP.) W dniu 18 bm. odbyło się posiedzenie Komitetu Ekonomicz- 
nego Rady Ministrów, na którym zatwierdzono m. in. projekt 
kontraktowania trzody chlewnej. ( 

© W roku bieżącym zakontraktowany będzie 1 milloh sztuk trzody chlewnej, tlusz- 
czowo < mięsnej i 125 tys. sztuk trzody chlewnej bekonowe j. t 

Ze względu na to, że akcja kontraktowania ma być przeprowadzana przede wszyst 
kim wśród mało iśredniorolnych chłopów, Min. Skarbu ustali nowe, dogodniejsze staw- 
ki ubezpieczeniowe trzody chlewnej, z uwzględnieniem stanu majątkowego mało- i śre- 


stawiając w referacie na Kom 
gresie Zjednoczeniowym — 
ważniejsze zagadnienia rolni= 
cze w 1949 r. — na pierwszym 
miejscu wymienił  koniecz- 
ność likwidacji „uwstecznie- 
nia w stosunku do zamie- 
rzeń", jakie obserwujo się na 
odcinku wzrostu pogłowia 
trzody chlewnej. Minister 
Mine zapowiedział wówczas, 
iż „uczyni się wszystko, aby 
możliwie szybko osiągnąć szyb 
szy wzrost, hodowli w ogóle, 
a trzody chlewnej w szcze” 
gólności. Odpowiednie środki 
finansowe zostały przewidzia= 
ne”. 

Plan Inwestycyjny na rok 
bieżący przeznacza 5,2 miliar-" 
da złotych na podniesienie 
produkcji hodowłanej, przy 
czym ok. 3 mialiardów zł po- 
chłonie akcja bezpośrednia 
w majątkach państwowych, 
gdzie do 1 lipca br. stan trzo 
dy chlewnej osiągnie wzrost o 
128 proc. w stosunku do róku 
ub. Pozostała suma 2,2 miliar 
da 2} przeznaczona została na 
akcją pośrednią w gospodar- 
stwach chłopskich, jak zwięk= 
szenie dostaw pasz, rozbudo- 
wa służby weterynaryjnej, 
premiowanie produkcji hodo- 
wlanej itd. 

Wydaje się nie ulegać wąt- 
pliwości, że konsekwentne pe 
sunięcia Rządu na odcinka pe 
lityki hodowlanej osiągną ta- 
mierzony cel i doprowadzą do 
poważnego zwiększenia pro- 
dukcji mięsa i tłuszczów. 

Gwarantują one chłopi - 
hodowcy korzystne watunkt 
źbytu żywca po ustalonej có+ 
nie, zapewniają zaliczkę, pre= 
mię i pierwszeństwo w dosta 
wie pasz treściwych. 

Uwzględniając oczekiwana 
wyniki tych posunięć, narodo- 
wy plan gospodarczy na rok 
1949 przewiduje produkcją 
188, tysięcy ton mlesa wieprza 
wego oprócz 121 tys. tan mle- 
sa wołowego. 

W ten sposób nastąpi wy- 
datna poprawa w dziedzinta 
zaopatrzenia ludności pracu- 
jącej w mięso 1 tłuszcze. 

ROA 


Złóż ofiarę na 


Kapitaliśi, wyrzuceni ze 


wił m, inn, Saillant — daje 
i yk, które były żró 


wyraz zamierzeniom tych kół, swych tabr; 


— Czy oskarłony n'e otrzy 


|łał wbrew planowi 
mał ra to więcej, niż 400 ty- 


zacji. Nie pamięta dokładnej 


pamietam, ezy podzieliła się ze 


Słotwińskim. Pomoc Zimową 
£ 
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— Więc co mówisz, że ojciec: by cię puścił? 

— Tak puściłby, on nawet dwa razy brał mnie ze sobą 
ha wyprawy. 

Batmanow powoli przechadzał się po pokoju. Gienek 
uważnie go obserwował. Naczelnik budowy  przystanął 
i położył ręce na ramiona Gienka przyczym wyczuł, że 
chłopiec jest chudy i wątły. é 

— Cóż mam z tobą zrobić? — niechaj tak będzie! A. 
teraz trzymaj się dzielnie, nie skarż się i nie płacz. 

— Co jeszcze! I Gienek rzucił się do drzwi. Batmanow 
niechętnie go zwolnił i długo bardzo długo patrzył w ślad 
za nim. Na dzwonek Wasylego Maksymowicza weszła sek- 
retatka. — Proszę dzisiaj do mnie nikogo nie wpuszczać, 

iedział głucho. 
bywali na konferencję. Było coś jednako- 
nych ludziach. Ich twarze, o niespokoj- 
wykle do wiatru cechował bojowy na- 


wego w tych 
nych oczach pr: 


strój Każdy z nich miał dużo różnych pretensji do za- 
rządu i ws li ażeby je wyłożyć, chociaż za- 


pomnieli, że ma mienia z nowym kierownictwem. 
Batmanow i Załkind odrazu uchwycili ten ogólny cha- 
rakter przedstawicieli trasy, ` 
Okazali nam rachunki nie zapłacone przez Sidorenkę 
1 Grubskiego — z niezadowoleniem powiedział Wasyli 
Maksymowicz po kolejnej owie z jednym z naczelni- 
ków punktu, — Gotowi sa"pójść szturmem na zarząd, Na- 


leży na konferencji pomówić*o tym, gdyż w innym wy- 
padku wszystko wyjdzie nam bokiem. 

— Według mnie, nie masz racji, — powiedział Załkind. 

Niechaj naciskają na zarząd, szczególnie na Fedosowa 
i Libermana. Nasz sztab jest w stanie wytrzymać „obecnie 
každy nacisk, Ludzie z punktów są źli na zarząd, który 
ńie potrafił nadać im kierunku í pozostał nieczuły na ich 
potrzeby. Wielu oczywiście wystąpi z obraźliwymi dla nas 
oskarżeniami, jak.pa przykład Tania Wasylczenko. A mo-| 
że ktoś wystąpi ti obroną. Ja upatruję nawet duży 
sens w tym, że ludzie z zarządu zetkną się z pracownika« 
mi trasy, — Partorg roześmiał się. — Zresztą nie można 
zamówić wypowiedzi. Wypadnie słuchać i przyjąć pod 
uwagę. 

— Co mnie dotyczy, to nie jestem za tym, aby się zaj- 
mować historią. Na co wspominać stare grzechy? 

— Nie wolno ich za prędko zapominać, nalegał Załkind. 
Zresztą sam mówiłeś, że my odpowiadamy: za przyjęty 
spadek... 

Batmanow serdecznie przywitał Rogowa, którego nie 
widział od chwili, jak tamten odjechał kutrem od Startu 
na poszukiwania rozbitej barży. 

- Dziękuję, Aleksandrze Iwanowiczu, za inicjatywę, za 
zdecydowane i umiejętne posunięcia na piątym punkcie! 
— z uczuciem dziękował Batmanow oglądając rosłą moc- 
ną postać Rogowa w dobrze uszytym mundurze wojsko- 
wym. 

Rogow dał dokładne sprawozdanie o stanie spraw na 
punkcie, a potem szczerze wypowiedział swoje żale i na- 


padł na naczelników aprowizacji Wasyl Maksymowicz 
zgadzał się z nim i zapisywał do dużego notesu swoje 
uwagi. Rozow przechodząc zaczenił inżynierów: 


— Ludzi zebrało się dużo, wszyscy oni jak zdążyłem 
zauważyć siedzą i kreślą ale projektów jakoś nie widać. 

W jego słowach zabrzmiały nutki pogardy. 

Projekty stwarza się w ciągu lat — oschle powiedział 
Batmanow — Beridze i jego pomocnicy robią wszystka 
możliwe ażeby wykończyć ten plan w ciągu dwóch, 
trzech miesięcy. Jeśli im się to uda możesz uważać że 
pobili swego rodzaju rekord, Zresztą dla tych którzy 
chcą patrzeć, projekt już jest widoczny. Ty zaś za 
swoim punktem położonym na lewym brzegu jesteś 
cząstką nowego planu, Nastrój Batmanowa zmienił się 
zamilkł on 1 zagłębił się w papiery. 

„ Duży drewniany klub zarządu zupełnie się zmienił 
Sciany zostały pobielone, ustawiono nowe meble i ozdo- 
biono wszystko transparentami,  Przywieziono kwiaty, 
a na ścianie zawisł portret Stalina, 

Konferencja została otwarta w sposób bardzo uró- 
czysty. Delegaci z Żapałem wybierali prezydium składa- 
jące się z robotników, następnie prezydium honorowe, 
komisję mandatową i sekretariat. Załkind rozpoczął 
sprawozdanie od tego, że pozdrowił delegatów z otwar- 
ciem pierwszej partyjnej konferencji budowy. Partorg 
mówił w sposób bardzo prosty z pewnością i szczególną 
siłą logiki, która zawsze charakteryzuje doświadczo- 
nych kierowników politycznych — bolszewików. Opowiadał 
o bardzo tmidzym położeniu na frontach o tym że caly 
kraj na wezwanie wodza zamienił się w jeden wielki 
obóz wojenny. Budowa, jeszcze nie zupełnie stanowi część 
tego glzńutycznego Wjowego obozu, jeśli porównać ich 
z całym krajem to proces demobilizacji sił ńa budowie 
pozostaje mocno w tyle. Partorg bardzo dokładnie naitre- 
Ślił zadania, jakie stoją przed partyjnymi organizacjami 
punktów, Ą 
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Józef Stalin o Włodzimierzu Leninie 


yu." 


ORZEŁ GÓRSKI 


Po raz pierwszy pozna- 
łem się z Leninem w roku 
1903, Wprawdzie była to 
znajomość nie osobista, lecz 
zaoczna oparta naj wymia- 
nie listów. Ale Zostawiła 
ona niezatarte wrażenie, 
które nig, opuszczało mnie 
przez Cały czas mej pracy 
w partii, Znajdowalem się 
wówczas na Syberii, na ze- 
słaniu. Zaznajomienis się 
z działalnością rewolucyjną 
Lenina z końcem lat 90-tych 
i szczególnie po roku 1901. 
po wydaniu „Iskry“, dało 
mi przekonanie, że w osobie 
Lenina mamy człowieka 
niezwykłego. Nie był on 
wówczas w moich oczach 
zwykłym kierownikiem par- 
tii, był jej faktycznym twór 
«„ ponieważ tylko on rozu- 
miał wewnętrzną istotę i 
palące potrzeby naszej par- 
ti. Kiedy porównywałem 
go z pozostałymi kierowni- 
l. mi naszej partii, zdawało 
mi się ciągle, że współtowa' 
rzysze Lenina — Plecha- 
now, Martow, Akselrod i in- 
ni — stoją niżej od Lenina 
o całą głowę, ze Lenin, w 
porównaniu z nimi, nie jest 
pə prostu jednym z kierow- 
ników, lecz kierownikiem 
wyższego typu, orlem gór- 
skim, nie znającym bojaźni 
w walce i śmiało prowadzą- 
car partię naprzód po nie- 
zadanych drogach rosyj- 
skiego ruchu rewolucyjne- 
go. Wrażenie to tak głęboko 
wryło mi się w duszę, że 
orczułem potrzebę podziele: 
nia się nim z jednym z 
mych bliskich przyjaciół, 
przebywającym wówczas na 
emigrac: domagałem się 
jego opinii. Po pewnym 
cząsie, znajdując się już na 
zesłaniu na Syberii — było 
te pod koniec roku 1903, 
otrzymałem od mego przy- 
jaciela entuzjastyczną od- 
powiedź i prosty, lecz nie- 
zwykle treściwy list Lenina. 
którego? jak się okazało. 
mój przyjaciel . zapoznał z 
treścią mego listu. List Le- 
nina był stosunkowo nie- 
wielki, lecz zawierał śmiałą 
nieustraszoną krytykę prak- 
tycznej dziaialności naszej 
partii i niezwykle jasne i 
zwięzłe wyłuszczenie całego 
planu pracy partii na naj- 
bliższy okres. Tylko Lenin 
umiał o najbardziej zawi- 
kłanych spreewach pisać tak 
prosto i jasno, tak zwiężle 
i śmiało, gdzie każde zdanie 
ni: mówi, lecz po prostu 
strzela. Ten prosty i śmiały 
list jeszcze bardziej upew- 
nii mnie w przekonaniu, że 
w osobie Lenina mamy orła 
girskiego naszej partii. Nie 
moge sobie wybaczyć. że ten 
list Len jak i wiele in 
nych listów zwyczajem sta 
rego konspiratora — spali- 
łem. 

Od tego czasu zaczęła się 
moja znajomość z Leninem. 


SKROMNOŚĆ 


Po raz pierwszy spotka” 
łem się z Leninem w grud- 
niu 1905 roku na konferen- 
cji bolszewików w Tammer- 
forsie (w Finlandii). Spo- 
d'iewałem się ujrzeć orła 
górskiego naszej partii. wiel- 
kiego człowieka, wielkiego 
ni: tylko pod względem po- 
litycznym, ale, że tak po- 
wiem. również i pod wzglę* 
dem fizycznym. Lenin bo- 
wiem przybierał w mojej 
wycbrażni postać olbrzyma, 
postawnego i okazałego. Ja- 
kież było moje rozczarowa: 
nie ki ujrzałem człowie- 
„ka całkiem zwykłego, wzro- 


dosłownie niczym, nie róż- 
niącego się od zwykłych 
śmiertelników... 

Pizyjęte jest, że „wielki 
człowiek“ winien się za- 
zwyczaj spóźniać na zebra- 
nia aby członkowie zebrania 
z biciem serca oczekiwali 
jego pojawienia się, przy 
czym, przed pojawieniem się 
wielkiego człowieka człon“ 


ceremonia nie wydawała mi 
się zbyteczną, gdyż imponu- 
je ona, wzbudza szacunek. 
Jakież było moje rozczaro- 
wanie, kiedy , dowiedziałem 
się, że Lenin przybył na ze- 
branie wcześniej, niż dele- 
gaci i gdzieś w jakimś ką 
cie, prowadzi najzwyczaj- 
niej w świecie rozmowę, 
najzwyklejszą rozmowę, z 
najzwyklejszymi delegatami 


konfer-"cji. Nie ukrywam | | 


że wydawało mi się to wów- 
czas do pewnego stopnia na 
r.śzeniem pewnych nieod- 
zownych zasad. 

Dopiero później zrozumia- 
łem, że ta prostota i skrom: 
ność Lenina, to dążenie do 
tago, by nie zwracać na się 
uwagi, a w każdym razie. 
Ly nie rzucać się w oczy 
nie podkreślać swego wyso- 


wodza nowych mas, pro- 
stych i zwykłych mas naj- 
głębszych „ nizin“ ludzkoś- 
ci. 


WIARA W MASY 


Obeznani z historią naro- 
dów teoretycy i wodzowie 
partyj, którzy przestudio- 
wali dzieje rewolucji od pó- 
czątku do końca, bywają 
niekiedy opanowani pewną 
nieprzyzwoitą chorobą. Cho- 
roba ta zwie się lękiem 
przed masami, brakiem 
wiary w zdolności twórcze 
mas. Na tym gruncie po: 
wstaje niekiedy pewnego 
rodzaju arystokratyzm wo- 
dzów w stosunku do mas nie 


PYTA 


wtajemniczonych w dzieje 
rewolucji, lecz powołanych 
do burzenia starego ładu i 
budowania nowego. Obawa, 
że rozpętają się żywioły, że 
masy mogą 
niepotrzebnie zniszczyć”, 
chęć odegrania roli niańki, 
która usiłuje uczyć masy 
według książek, ale nie chcą 
si; uczyć u mas — oto pod- 
loże tego rodzaju arystokra- 
tyzmu. 

Lenin był zupełnym prze- 
ciwieństwem takich  wo* 
dzów. Nie znam drugiego 


rewolucjonisty, który by tak|5 
i sA „AL bardziej 


rządkiem w dziejach jest 
porządek rewolucyjny”. 


głęboko wierzył w twórcze 
siły proletariatu i rewolu- 
cyjną celowość jego instyn- 
ktu: klasowego, jak Lenin. 


Nie znam drugiego rewolu- 
cjonisty, który by umiał tak 
bezlitośnie biczować 
wolonych z siebie krytyków 
„chaosu 
„wiele rzeczy [i 
czynów mas”, 
Przypominam sobie, jak w 
toku pewnej 
odpowiedzi A 
nego z towarzyszy, że „po 
rewolucji powinibn nastąpić 
normalny porządek“, Lenin 
z sarkazmem rzucił w odpo- 
wiedzi: 


słowa Lenina, 
przez niego głoszoną uczyć 
się u-mas, pojąć ich czyny, 
starannie 
tyczne doświadczenia wal! 
mas. 


— to ta właśnie cecha szcze- 


GENIUSZ 
REWOLUCJI 
zado- 
Lenin był zrodzony dla 
rewolucji. Był on zaiste ge- 
niuszem wybuchów rewolu- 
cyjnych i, niezrównanym 
mistrzem kierownictwa re- 
wolucyjnego. Nigdy nie czuł 
ię tak swobodnie i radoś- 
Mie, jak w okresie wstrzą- 
sów rewolucyjnych. Nie 
chcę przez to bynajmniej 
powiedzieć, że Lenin jedna- 
kowo pochwalał każdy 
wstrząs rewolucyjny, lub, że 
zawsze i we wszystkich wa- 
runkach był za wybuchami 
rewolucyjnymi. Bynajmniej. 
Chcę przez to jedynie po- 
wiedzieć, że nigdy genialna 
zdolność przewidywania. 


rewolucyjnego“ 
„bachanalii samorodnych 
jak Lenin. 


rozmowy w 


na uwagę je 


„żle, jeżeli ludzie, 


zapominają, 
normalnym po- 


Stąd pogardliwy stosunek 
enina do wszystkich tych, 


którzy usiłowali spogłądać | łaściwa Leninow i sób 
góry na masy i uczyć je przejawiała się w. sposó 
weisg książek. Stąd też|tak doskonały i tak dobit- 


nie, jak w czasach wybu* 
chów rewolucyjnych. W cza- 
sie przelomów  rewolucyj- 
nych dosłowni: rozkwitał, 
stawał się  jasnowidzem, 

cywa! ruchy klas i 
możiiwe zygzaki rewolucji, 
widząc je jak na dłoni. Nie 
darmo powiadają w naszych 
kołach partyjnych, że „Ijicz 


nieustannie 


studiować prak- 


Wiara w twórcze siły mas 


gólna działalność Lenina, mie: prać cna Aach te 
Eas snaga umie pł a e 
która dawała mu możność |woju_f jak. ryba w wo- 
opanować myślą żywioł i| dzie“, Stąd „uderzająca” ja- 


kiego stanowiska, że rys ten skierować ruch jego w łoży* |sność hasel „aktycznych i 

jest jedną z najsilniejszych 7 p TAC o rewolucji proletariac- |.zawrotna" Śmiałość rewo- 

stron Lenina jako nowego Obraz Wasilewa — „Lenin i Stalin kiej. lucyjnych planów Lenina. 
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Franciszek Fiedier 


Członek KC PZPR 


CO DAŁ LENINIZM 


polskiemu ruchowi robotniczemu 


Z artykułu tow. Franciszka Fiedlera pt. „KPP“, 
umieszczonego w 12-tym numerze „Nowych Dróg“ 
drukujemy poniższy fragment, wskazujący, jak KPP 
szła ku leninizmowi i jak wielkie i nowe horyzonty 
otworzył leniqizm polskiemu ruchowi robetniczemu. 


„ 


„HISTORYCZNE _DO-! 
ŚWIADCZENIA  REWO- | 
LUCYJNE POLSKIEGO | 
PROLETARIATU SĄ W 
CAŁYM SWOIM PRZE- 
BIEGU POTWIERDZE- 
NIEM SŁUSZNOŚCI, 
PRAWDZIWOŚCI I GŁĘ- 
BOKOŚCI NAUKI, KTÓ- 
RA ZAWIERA * TEORIA 
MARKSIZMU — LENINI 
ZMU*. (Bolesław Bierut: 
„Podstawy ideologiczne 
Zjednoczonej Partii“). 


eninizm otwierał przed 

nami całkowicie nowe 
horyzonty. Jako partia Ju- 
xemburgistowska, uważają- 
ca, że proletariat jest jedy- 
ną siłą napędową rewolucji, 
stawaliśmy się organizacją 
wąską. niejako cechową, nie 
zwracającą uwagi na inne 
warstwy ludowe, krzywdzo- 
ne przez burżuazję. Leni- 
nizm uczył nas wrażliwości 
na bolączki i krzywdy 
warstw pracujących, uczył 
nas stawać w ich obronie i 
mobilizować do walki o oba 


lenie panowania systemu ka 
pitalistycznego. Nie było 
krzywdy, przeciw której Par- 
lia nie protestowałaby. W ter 
sposób KPP pomogła klasie 
robotniczej w oczyszczaniu 
się z brudów nacjonalizmu 
ujawniała się jako jedyna 
wówczas partia, reprezentu- 
jąca postęp i sprawiedli- 
wość, ¿wychowywała siebie 


w sprawie chłopskiej i w 


sprawie narodowej. 
W sprawie chłopskiej KPP 
zrywa raz na zawsze ze 
starym lassalowskim stosun 
kiem do chłopstwa, jako do 
jednolitej reakcyjnej masy i 
staje na leninowskiej plat- 
formie sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. 

Partia robi początkowo 
przegięcia, popełnia błędy, 
ale prostuje linię i odtąd so 
jusz robotniczo-chłops"i roz 
szerza się i pogłębia w wal- 
ce z sa acją. 

W nowym okresie histo- 
rycznym Polska Partia Ro- 
botnicza sojusz ten znakomi 
cie porłębiła. P-"-"—=a Ina 
już nierozerwalnie łą 
shłopów z robotr "om. Dziś 
"laeg robotnicza w soinszu z 
podstawowymi masami 
chło, „kimi buduje wc” ie 
oodwaliny sc jalizmu w i 
sce. 


BRR wpłynął rów- 
nież na zmianę taktyki 
KTP *—%ec PPS. T tu rów- 
nież ujawniła się (oczywiś- 
cie w pewnym stopniu, las- 
salowska zasada kanciaste- 
go traktowania całej "PS, 
jako jednolitei masy nacjo- 
nalistycmnei. Nie wyzyskali- 


nalistvcznym Hi 
charakterem PPS, a jej so- 
cjalnym składem. Nie robi- 


na  obrończynię i wodza 
wszystkich _ krzywdzonych. 
upośledzonych i prześlado- 
wanych. 


Na 3 konferencji (w 1922 


r.) i na 2 zjeździe (1923 r.) 


stu niżej średniego. niczym, KPP robi stanowczy zwrot 


liśmy dość wysiłków, aby 
trafić do elementów robot- 
niczych i szczerze rewotu- 
cyjnych, a nawet elementów 
wahających się w PPS. To 
tych wszystkich elementów 
należało się zbliżyć, okazać 


im maksymalną dobrą v o!ę |ność* partia stwierd. 


współpracy, chociażby w| 
walkach o zadania częścio- 
we 


3 konferencja KPP (1922 

r) wysuwa hasło walki 
o front jednolity, który od- 
tąd staje się jednym z naj- 
ważniejszych narzędzi ofen- 
sywy robotniczej 1 demasko 
wania prawicy PPS. Dzieje 
stosunku obu partii to—pod 
nym kątem widzenia — 
e walki o front jednoli- 
ty a później o jego rozsze- 
rzenie, umocnienie, pogłę+ 
bienie. Dziś należy podkre- 
ślić, że pierwsze podwaliny 
frontu jednolitego zostały 
położone 26 lat temu — na 
3 konferencji KPP. 

Leninizm pozwolił nam ze 
rwać z sekciarstwem w spra 
wie narodowej. 

Przyjęliśmy _ leninowską 
teorię imperializmu — epo- 
i kapitału monopolistyczne 
go, epoki „panowania paru 
„czołowych“ państw impe- 
rialistycznych, bijących się 
o nowy podział świata, o sfe 
ry wpływów uciskających 
kraje mniejsze zależne i ko- 
lonialne. 

„POLSKA. CAŁYM 
SWYM ROZWOJEM ĤI- 
STORYCZNYM I SWOJĄ 
OBECNĄ SYTUACJĄ PO 
STAWIONA JEST PRZED 
ALTERNATYWĄ: BYĆ 
REWOLUCYJNĄ LUB 
TEŻ ZGINĄĆ". (Engels). 

łowa Engelsa z 1874 r. 

nabrały pełnego swego 


znaczenia właśnie w okresie 
imperializmu, gdy kapita- 
lizm dawno już zerwał z 
tradycjami wolności i rów- 
ności narodów, gdy jedynym 
obrońcą tych haseł został re 
volucyjny proletariat mię- 
izynarodowy. 

W odezwie 2-go zjazdu 


|riatu 


KPP. „Za nasza i wasza wol 


{ czone doświadczeniem zdra- 

„Rządy burżuazji w Pol |dy burżuazji prowadzone 
sce stanowią, Śmiertelne |przez PPR — partię leni- 
niebezpieczeństwo dla jej nowską — masy ludowe wy 
niepodległości. Trwałą nie darły władzę burżuazji, 
podległość państwową mo- Polska stała się państwem 
że dać narodowi polskie- |demokracji ludowej, zawar- 
mu tylko zwycięstwo re- ła najmocniejsz, bo klasowy 
wolącji. W tej historycz- | sojusz Z ZORE. Ra ACE 
nej chwili rewolucyjny ję wiece]. Pokka A o m bz 
proletariat polski wysta- [pozie rewolucji, Polska nie 
pić musi na arenę wypad- 


ków dziejowych nie tylko, | 1070 7S:A6.4 
jako czynnik reprezentują 
cy interesy Swojej wlas- 
nej klasy, ale jako wódz i 
rzecznik całego narodu“, 


olność ludu polskiego, 
walka klasowa proleta- 
o. wyzwolenie z pęt 
polskiego i międzynarodowe 
go kapitału, walka chłopów 
o ziemię i walka o wyzwole 
nie narodów podbitych wią- 
że się w jedną całość, we 
wspólną solidarną walkę ro- 
botników, chłopów i naro- 


Usiłowałem w artykule 
odszukać przyczyny, które 
sprawiły, że w początko- 
wym okresie niepodległości 
Polski KPP nie była zd ł a 
do odegrania roli czołowej 
partii robotniczej, nie byłą 
zdolna do zajęcia tej pozycji 
w narodzie. którą w ówczes 
nych rewolucyjnych warun 
kach. zająć była mogła. Pra- 
gnąłem wskazać, jakiego ro 
dzajy zwrot, jaki przełom 
winión był być dokonany. a- 
o 4 by nasza partia mogła zo- 
dów uciskanych pod hege- jstać wodzem wszystkich ży< 
monią proletariatu o obale-|wych sił w narodzie, sił, któ 
nie panowania obszarników |re porwały się do walki 
1 kapitalistów. prawdziwej o wyzwolenie 
narodowe Polski, o wyzwo= 
lenie społeczne najszerszych 
mas narodu polskiego. 


KPP dokonała tego prze- 
łomu, przyswajając polskie- 
mu ruchowi robotniczemu 
teorię _ marksizmu-leniniz- 
mu, jedyną ideologię. mogą- 
cą doprowadzić masy pracu 
jące do zdobycia państwa 
socjalistycznego, do budowy 
społączeństwa  bezklasowe= 
go. 


Internacjonalizm KPP nie 
tylko nie stał w sprzeczno- 
ści z interesem narodowym, 
zdradzanym przez burżuazje 
lecz przeciwnie, wskazywał 
przez burżuazję narodowi je 
dyną drogę ratunku przed 
grożącą Polsce utratą nie- 
podległości — drogę sojuszu 
z ZSRR. 

W 1918 r. Polską, która 
powstanie swe zawdzięcza-| 
ła zwycięstwu rewolucji pro 
letariackiej, stanęła przed 
alternatywą engelsowską 
Polska nie poszła z rewolu- 
cją, nie stała się rewolucyj- 
na i w 1939 r. przypłaciła to 
katastrofą. Ale w ciężkich, 
pełnych walk latach 1939— 
1945 na czoło narodu wysu- 
nęły się masy ludowe z kla- 
są robotnicza na czele. Nau; 


Wiekopomną, nieśmiertefe 
ną zasługą pierwszegó „Pro 
letariatu*. było wniesienie 
marksizmu do polskiego rus 
chu robotniczego. 

Historyczną zasługą KPP 
było wniesienie do ruchu 
polskiego ideologii marksig= 
mu-leninizmu. 


„Lenin“ 


Wiodzimierz Uljanow - Le- 
nin urodzi? się dnia 22 kwie- 
inia 1870 roku w Symbirsku 
nad Wołgą, Dzieciństwo swe 
i lata młodzieńcze spędził w 
kraju nadwołżańskim. Wi- 
dział z bliska chłopów, 
ich nędzę i ciemnotę, ucisk i 
wyzysk. Pod wpływem tych 
obserwacji wcześnie (zaczęły 
go interesować zagadnienia 
społeczne i polityczne, to też 
z zamiłowaniem oddawał się 
lekturze artykułów i książek 
z tej dziedziny już w okresie 
nauki w: gimnazjum. 

Po ukończeniu gimnazjum 
ze złotym medalem Lenin 
zgłasza się w 1887 roku na wy 
dział prawa Uniwersytetu Ka 
zańskiego. Tutaj w Kazaniu 
Lenin nawiązuje stosunki z re 
wolucjonistami i staje się jed 
nym z najczynniejszych człon 
ków koła studenckiego. Wśród 
swych kolegów Lenin wyró: 
nia się od pierwszej chwili 
oczyłaniem, energią, siłą 
swych przekonań rewolucyj- 
nych. W grudniu 1887 r. bie- 
rze udział w pierwszych de- 


Na czele 


Lenin rozpoczyna praco 
jako obrońca sądowy w Sa- 
marze, wkrótce jednak porzu- 
ca ten zawód, by poświęcić się 
całkowicie działalności poli- 
tycznej. W tym celu przenosi 
sie do Petersburga we wrze- 
śnlu/1598 r. i nawiązuje: na- 
tychmiast kontakt z mlejsco- 
wymi kółkami marksistowski 


mi. 
W roku 1894 ukazitje.sl 
go książka „Kim są „pr 


Zesłanie i 


W roku 1805 Lenin jednoczy 
wszystkie marksiatowskię kół- 
ka robotnicze w Petersburgu 


Dzieła Lenina — w języku angielskim. 


— obraz Gerasimowa 


PY ZY 


monstracjach studenckich, za 
co zostaje aresztowany, a n: 
stępnie wydalony z Uniwer- 
syłetu i zesłany do wsi Ko- 
kuszkino. W tej zapadłej wio- 
sce pod Kazaniem spędza Le- 
nin blisko rok, 

Po uzyskaniu pozwolenia na 
powrót do Kazania pragnie 
dostać się ponównie na Uni- 
wersytet, udaje mu się jednak 
uzyskać dopiero po dwóch la~ 
tach — w roku 1890 zezwole- 
nie na złożenie egzaminu w 
charakterze eksternisty na U- 
niwersytecie Petersburskim. 

W latach, które poprzedziły 
uzyskanie dyplomu uniwersy 
teckiego, Lenin w dalszym 
ciągu uczestniczy w pracy kó- 
łek rewolucyjnych, usilnie stu 
diuje dzieła Marksa i Engel- 
sa. W owych czasach mar- 
ksizm toruje sobie dopiero 
drogę w Rosji. Lenin jako je- 
den z pierwszych marksistów 
rosyjskich dostrzega od razu 
w teorii marksizmu potężny 
oręż w walce przeciwko ustro 
jowi bezprawia politycznego i 
wyzysku mas pracujących. 


marksistów 


le ludu" 1 jak walczą cmt x so 
cjal - demokratami?" W książ 
ce tej, mającej na celu ujaw- 
nienie rzeczywistego oblicza 
„narodników" Lenin wysuwa 
konieczność utworzenia zje- 
dnoczonej socjalistycznej par 
tii robotniczej, Po raz pierw- 
szy też wysuwa ideę rewolu- 
cyjnego sojuszu robotników | 
w walce z caratem, obszar 
nikumi 1 burżuazją. 


emigracja 


w „Związek Walki o Wyzwo- 
lenie Klasy Robotniczej" — po 


wstaje pierwszy zalążek partii 


chłopów, jako głównego orę- | cj 


|się samodzielną Socjal - De- 


|rewolucyjnego, 


rewolucyjnej, opartej na ru- 
chu robotniczym. Ale w gru- 
dniu tegoż roku Lenin zosta- 
je aresztowany, rząd carski wi 
dzi w nim bowiem najbar- 
dziej niebezpiecznego wroga 
istniejącego reżimu. Po 14 mi 
siącach więzienia Lgnin z0- 
aje zesłany na Sybir do wsi 
Szuszenskoje, gdzie przebywa 


prawie trzy lata. Tutaj — na 
tym zupełnym odludziu po- 
wstaje cały szereg dzieł, mię- 


dzy innymi jego znana praca 
„Rozwój kapitalizmu w Ro- 
sji". 

W. pracach swych z tego o 
kresu precyzuje Lenin pro- 
gram | taktykę przyszłej re- 
wolucyjnej partii, partii 
wego typu. 


W owym okresie powstaję 
słynna praca Lenina „Co ro- 
bić?*, W książce tej Lenin u= 
jsadnił, że partia marksistow 
ska jest zespoleniem ruchu ro 
botniczego z socjalizmem, ʻo- 
pracował Ideologiczne podsta- 
wy partii marksistowskiej 
(rozprawiając się jednocześnie 
z „ekonomizmem”". 

Na drugim zjeździe RSDRP 
(Rosyjskiej Socjal - Demokra 
tycznej Partii Robotniczej) w 
roku 1903 Lenin stanął do 
walki o ostateczne zwycię- 
stwo rewolucyjnego kierunku 
w tonie RSDRP, W toku wal- 
ki na zjeździe powtały dwa u- 
powania: bolszewików (od 
słowa „bolszin- 
— większość t mieńsze 
wików  („mienszynstwo* 
mniejszi Grupy te repre- 
zentowały dwa nurty w Sze- 
regach socjal - demokracji ro 
syjskiej: bolszewicy byli 
przedstawicielami rewolucyj- 
nego marksizmu, mieńszewicy 
zaś — przedstawicielami o0- 
portunizmu — ugodowego sto 
sunku wobec burżuazji. Dzię- 
ki zdecydowanej, konsekwent 
nej postawie Lenina bolszewi 
cy odnieśli zwycięstwo na 
zjąździe. Leninowski program 
partii, idea dyktatury prole- 
tariatu, konieczność poparcia 
postulatów ludności wsi, idea 


samostanówienia narodów — 
zostały zatwierdzone przez 
zjazd. 

Wobec tego, że mieńszewi- 
cy nie podporządkowal! się u- 
iłom drugiego zjazdu, wal 
ka z nimi coraz bardziej się 
zaostrzuła. Jednym z momen- 
tów walki jest książka Le- 
nina „Krok naprzód, dwa kro 
ki w tył, 

Historyczne znaczenie tej 
książki polega na tym — pi- 
sze Stalin w krótkim kursie 


W tym trudnym okresie po 
rewolucyjnym Lenin stanął 
do walki z  mieńszewikami, 


trockistai 1 innymi ugrupo- 


| RSDRP w styczniu 
1912, kiedy to bolszewicy z u- 
grupowania politycznego stali 


tyczną Partią Robotai- 
czą (bolszewików) Rosji. Na 
konferencji praskiej powstała 
partia nowego typu, partia le- 
ninizmu, partia bolszewicka, 
W okresie narastania ruchu 
w latach 
1912-14 Lenin przebywa w 
Krakowie, początek pierwszej 


| 


noś | 


Lenin zdobywa większość 


* 
Lenin w Uniwersytecie Kazańskim 


"Lenin tworzy partię bolszewicką 


wojny światowej zastaje go 


w Poroninie pod Zakopanem, zmiernej histórvcznai 


ZIMIERZ LENIN-ŻYCIE i 


Tutaj też na zesłaniu po- 
wziął on myśl stworzenia o- 
gólnorosyjskiego pisma poli- 
tycznego, jako narzędzia dla 
ideowego i organizacyjnego 
zespolenia sił rewolucyjnych. 

Po powrocie z zesłania Le- 
nin przystępuje do realizacji 
tej myśli. Wyjeżdża w tym 
celu za granicę | organizuje 
pismo „Iskra”, którego pierw 
szy numer ukazał się dnia 24 
grudnia 1900 roku. Gazetą 
przes$łano potajemnie do Ro- 
sji 1 tu przedrukowywano pò- 
szczególne jej numery w nie- 
legalnych drukarniach, rozy- 
panych po całym kraju, nie 
wyłączając Syberii. 


historii WKP(b), że w książce 
tej Lenin pierwszy w dźiejach 
marksizmu opracował naukę 
o partii, jako kierowniczej or- 
ganizacji proletariatu, jako 
podstawowym orężu w rękaci 
proletariatu, bez którego nie 
podobna zwyciężyć w walce o 
dyktaturę proletariatu"  (Hi- 
storia WKP(b). 

W kwietniu 1905 roku od- 
był się trzeci, czysto bolsze- 
wieki zjazd partii, który okre 
¿lit taktykę bolszewików w re 
wolucji burżuazyjnej 1905 ro- 
ku, Początek rewolucji zasta- 
je Lenina za granicą. Ale jego 
książka „Dwie taktyki socjal- 
demokracji w rewolucji demo 
kratycznej", będącą rozwinię- 
ciem uchwał III zjazdu, „da- 
ły socjal - demokratom rosyj- 
skim wyraźną perspektywę ko 
nieczności przerastafia tewo- 
lucji burżuazyjnej w _rewolu- 
cję socjalistyczną”... Jej war- 
tość polega na tym, że wzbo- 
gaciła ona marksizm w nową 
teorię rewolucyjnej taktyki i 
podłożyła podwaliny tej re- 
wolucyjnej taktyki partii bol- 
szewickiej, przy pomocy któ- 
rej proletariat rosyjski od- 
niósł w roku 1917 zwycięstwo 
nad kapitalizmem" (Historia 
WKP(b). 

W listopadzie 1905 roku Le- 


nin powraca do Rosji ! bierze 
czynny udział w przygotowa- 
niach do zbrojnego powsta- 
nia, W owym okresie nastąpi- 
ło pierwsze spotkanie Lenina 
linem na konferencji 
lszewików w Tammerfor- 


Po klęsce rewolucji 1905 ro 
ku Lenin w myśl uchwały 
KE partii wyjedża ponownie 


ma granicę. Tym razem, by 
pozostać tam aż do roku 
1917. 


skąd z trudem udaje mu się 
przedostać do Szwajcarii, W 
r. 1912 zaczyna się ukazywać 
powstała w myśl wskazówek 
Lenina i z inicjatywy Stalina 
gazeta bolszewików „Praw- 
da“, Lenin pisuje prawie co- 
dziennie do tej gazety arty- 
kuły polityczne, budząc świa- 
domość klasy robotniczej, u= 
dzielając wskazań natury or 
ganizacyjnej, 

Od pierwszego dnia wojny 
Lenin wysuwa hasło przeisto- 
czenia wojny imperialistycz- 
nej w wojnę domową, w wal- 
kę z ustrojem burżuazyjny 
W roku 1916 ukońc 
dzieło „Imperializm jako naj- 


Tera ta brzmi, że możliwe jest 
zwycięstwo socjalizmu począt 
kowo w kilku krajach, albo 
nawet w jednym kraju. 


Organizator Rewo 


Na wiadomość e wybuchu 
awolucji lutowej 1917 roku, 
Lênin postanawia jak najszyb 
ciej powrócić do kraju. Przy- 
bywa do Petersburga dnia 16 
kwietnia 1917 r. Nazajutrz po 
przyjeździe wygłasza swe słyn 
ne „Tezy kwietniowe", w któ- 


ście do rewolucji socjalistycz- 
nej i wysuwa Republikę Rad 
jako najwłaściwszą politycz- 
ną formę dyktatury proleta- 
riatu. 

Lenin przystępuje do zegpo- 
lenia szeregów partii bolsze- 
wickiej, do intensywnej pra- 
cy nad wychowaniem politycz. 
nym mas i ich organizowa- 
niem. Wobec grożby areszto- 
wania przez Rząd Tymczaso- 
wy musi on w lipcu 1917 r. 
opuścić pąkryjomu Petrograd 
i ukrywać się w jego okoli- 
cach. Stamtąd kieruje on w 
dalszym ciągu partią bols: ze- 
wicką, tam też kończy sw 
słynne dzieło „„ 3 
wolucja". 


Twórca państw. 


Tak oto na czele nowopo- 
stałego państwa radzieckie- 
go stanął założyciel i kierow- 
nik partii bolszewików, mistrz 
rewolucyjnej strategii | takty 
kl — Włodzimierz Leni 

Wszystkie organa państwa 
radziecklego, wszystkie koml- 
snriaty ludowe pozostawały 
pod bezpośrednim kierownic- 
twem Lenina. Wszystkie pod- 
stawowe dekrety władzy ra- 
dzieckiej powstają z jego Ini- 
cjatywy. To on wskazuje par- 
til I narodowi perspektywy 
dalszej drogi do socjalizmu, 

* * 


Niezwykle wytężona praca 
oraz rana odniesiona podczas 


ch kreśli plan walki o przej 


„Lenin“ — rzetba Andrejewa. 


Teza ta stała mię podstawe 
wą rasadą całej dalszej dzia- 
łalności Lenina, całej dalszej 
walki partii bolszewickiej. 


lucji Listopadowej 


Dopiero 20 października Le= 
nin wraca do Petrogradu. Nam 
zajutrz po przyjeździe spoty= 
ka się ze Stalinem, by omé 
wić opracowany przez Stalina 
na podstawie jego wskazań 
konkretny plan zbrojnego po- 
wstania. 

Lenin Plan. ten 
wał. 

Dnia 24 października — € 
listopada Lenin przybywa dð 
Smolnego Instytutu — sledzi= 
by KC partii, by objąć bez= 
pośrednie kierownictwo po= 
wstaniem. Nad ranem następ 
nego dnia cały Petrograd znaj 
duje się w rękach powstań- 
czego ludu. 


W dniu 6 listopada na posie 
dzeniu II Zjazdu Rad został 
proklamowany rząd" robotni- 
czo = chłopski — Rada Komi- 
sarzy Ludowych.  * 

Na przewodniczącego Rady 
z |wybrano Wiodzimierza Lenk 
na, 


raaprobo- 


a radzieckiego 


rowskich, wyczerpały siły Le- 
nina. Poczynając od zimy 1921 
roku zaczął on coraz częściej 
zapądać na zdrowiu. 


Dnla 21 stycznia 1924 rokn 
następuje ostry, śmiertelny a- 
tak choroby. 


Wieczorem tegoż dnia Wła 
dzimierz Lenin zmarł. 

Zmarł ten, który całe zwa 
życie od lat młodzieńczych pe 
święcił jednej sprawie — spra 
wie ludu pracującego ten, któ 
rego całe życie było pasmem 
aresztowań, zesłania, emigra- 
cji, ten, który był wodzem T 
nauczycielem swego narodu, 
wodzem í nauczycielem pro- 


zamachu, dokorfanego na je- 
go życie przez terrorystów ese 


wyższe stadium kapitalizmu", 
w którym formułuje tezę nie- 
wari 


Obraz Kirbrka Nentn w Raslawi 


letariatu wszystkich krajów 
świata. 


Wr. 


Zespolenie ide 


Tow. Stanisław Duniak 


— Bezpośrednio po zakoń 
rzeniu Kongresu Zjedno- 
czeniowego łódzka organiz. 
cja przystąpiła do akcji cał- 
kowitego zespolenia organi- 
racyjnego odrębnych poprze 
dnio organizacji partyjnych 
w fabrykach i instytucjach 
s~ wyjaśnia nam na wstępie 
tow. Duniak. — Została prze 
prowadzona akcja wyborów 
do władz partyjnych i ta 
właśnie akcją przyczyniła 
się do całkowitego scemento 
wania się organizacji partyj 
nych, do stworzenia jednego 
organizmu partyjnego PZPR 
z odrębnie poprzednio ist- 
niejących organizacji PPR i 
PPS. 

— Należy stwierdzić — 
mówi dalej tow. Duniak, — 
że akcja ta w całości prze- 
szła w nastroju wielkiego 
entuzjazmu, wynikającego 
ze zrozumienia przez klasę 
robotniczą Łodzi historycz= 
mego znaczenia aktu zjedno 
czenia polskiego ruchu ro- 
botniczego. Na wszystkich 
prawie zebraniach kół, na 
ogólnych zebraniach człon- 
ków PZPR i na konferen- 
cjach fabrycznych panował 
ten sam duch radości i en- 
tuzjazmu, jaki panował na 
Kongresie. Znaczną rolę o- 
degrały w wytworzeniu te- 
go entuzjastycznego nastro- 
ju sprawozdania uczestni- 
ków Kongresu, którzy szcze 
gółowo opowiadali o tym, 


jak to było w Warszawie, 
jaki był przebieg Kongresu, 
jak reagowali delegaci i go- 
sfor- 


e 


Ście na poszczegól 
mułowania referentó' 


Imię i nazwisko — Włodzi: 
mierz Uljanow, Wiek — lat 
2, Skąd przybył — z Francji, 
z Paryżć 

Urzędnik magistrącii spol. 
rzał badawczo na prz 
„Zawód? — pisarz, Żonaty? 
— tak. 

Karta meldunkowa z pieczę 
cią miasta Krakowa była 
wreszcie wypełniona 1 Włodzi 
mierz Uljanow — Ujicz Lenin 
gł zamieszkać z żoną Na- 
dzieżdą i jej matką. Elżbietą 

w domu Nr 218 na 
Gu 

Od 19 czerwca 1913 roku 
przebywał Lenin Krakowie. 
1 odpoczywał po zgiełku j nie 
pokoju paryskich ulic, Ale n 
wielkomi gwar ` me 
go tdm, we Francji, najbar- 
= dziej. Tijicz-Lenin ciężko prze 

żywał konieczność przebywa: 

nia z dala od kraju, męczyło 
go uczucie ogromnego oddi- 
lenia od Rosji, piętrzące się 


trudności w  kontaktowaniu 
się z towarzyszami, świado* 
mość tego, jest tak daleko, 


gdy wzmaga się fala rewolu- 
cyjnych nastrojów, 

Kraków — to było już cal 
kiem co innego, Otoczyło za 
grono bliskich  tawarzyszy, 
Rosjan 1 Polaków, ma tu moż 
ność utrzymywania stałej łącz 
ności 2 bolszewicką i 
Jej naczelnym orsańem „Praw 
dą", trzyma rękę na pulsie 


kutantów i gości zagranicz 
nych. Więż między obrada- 
warszawskimi z grudnia 
1948 r. a obradami w łódz 
kich zakładach pracy w sty- 
czniu 1949 r, była bezpo- 
średnia właśnie przez 
tych towarzyszy, którzy 
przekazywali Łodzi war- 
szawskie uchwały, nastrój 
sali Politechniki Warszaw 
skiej, tę wysoką temperatu- 
rę obrad, w jakiej przebie- 
gał Kongres. I dlatego słusz 
nie wielu towarzyszy swoje 
zebrania i konferencje nazy- 
wało terenowymi Kongre 
sami Zjednoczeniowymi. 


— Przebieg zebrań świad- 
czył o całkowitej zgodności 
ideologicznej 4 wszystkich 
członków Partii — dodaje 
tow. Duniak. — Wszystkie 
niemal wypowiedzi dys- 
kutantów cechowała troska 
o scementowanie i pogłę- 
bienie jedności ideologicz 
nej i organizacyjnej partii. 
Wybory, jak wiadomo, od- 
bywały się zgodnie ze sta- 
tutem PZPR: głosowanie by 
ła tajne. Nie było jednak a- 
ni jednego prawie wypadku 
nadużywania tajności wy- 
borów dla celów niezgod- 
nych z linią partyjną, Podob 
nie jak w dyskusjach znala- 
zła wyraz jedność ideolo- 
giczna partii i trudno już 
było odróżnić, czy przema- 
wią 'były peperowiec, czy 
były pepesowiec, tak i pod- 
czas głosowania została u- 
jawniona jednomyślność 
członków partii co do tego, 
kogo wybrać do władz par- 
tyjnych, kto najlepiej bę- 
dzie pracował nad realiza- 
cją uchwał partii. 


— Akcja zebrań pokongre 
sowych — informuje tow. 
Grudziński — objęła powy- 
żej 55 tysięcy członków Par- 
tii. Odbyło się 1218 zebrań 
kół, 77 zebrań ogólnych i 37 
konferencji zakładowych, w 
których brało udział 2.800 
delegatów. Ze wszystkich 
tych zebrań móżna wycią- 


gnąć jeden niewątpliwy 
wniosek: że Kongres i jego 
uchwały zmobilizowały. 
Partię do wykonywania 


ogromnych, stojących przed | 
nią zadań, że Kongres u- 
zbroił ideologicznie i organi! 


wydarzeń, które nieomylnie 
zapowiadają nadejście przeło- 
mowych historycznych dni, 

Owego lata często przecha- 
dzat się Lenin po Plantach. 
Wokół niego płynęło życie 
dnią.codziennego,  zajeżdżały 
furmanki z podmiejskich wsi, 
biegały dzieci. 

Codziennie rang szedł towa 
rzysz Lenin do Sukiennic, pa- 
podziwem na stare 
wieże miasta, gwarzył z miej 
scawymi ludźmi, Podobał sie 
Włodzimierzowi Uljanowi Kra 


nej okazji, aby porozmawiać 
z wieśniakami, cieszył się, że 
go rozumieją, że może z nimi 


pozawędzić,  Krępy. silay 
mężczyzna krążył między 
barwnymi krakowskimi stra- 


ganami, przystawał, rozglądał 
e. pytał, 
Interesowało go ogromnie 
życie wsi podkrakowskiej, jej 
kłopoty, zwyczaje, troski, z 
uwaga shicha? opowiadań o 
tym jak to żyje polski chłop 
i cierpliwie  wysłuchiwał lą. 
mentów straganiarek ns cięż: 
kie czasy 

Były też inne powrdy dla 
których tow. Lenin tak czesto 


K. Ł.tow. Jane 
zacyjnie całą masę partyjną, 
że rośnie coraz bardziej 
świadomość każdego członka 


Partii i każdej organizacji 
partyjnej co do roli, jaką po 
winna odegrać na swoim te- 


renie, w swoim zakładzie 
pracy, w swojej fabryce i in 
stytucji. Rośnie  świado- 
mość, że od Partii zależy 
wszystko, że od tego, jak bę 
dą pracować poszczególni 
członkowie Partii i organi- 
zacje partyjne, zależy to, 
jak będzie pracować dana 
fabryka, dany urząd, dana 
instytucja. 

— Słusznie towarzysze z 
fabrycznych organizacji par- 
tyjnych — stwierdza dalej 
tow. Grudziński poświę- 
cili dużo, miejsca w dysku- 
sji omówieniu roli fabrycz- 
nej organizacji partyjnej w 
myśl sformułowań statutu 
PZPR. Słusznie,. bo -świad- 
czy to o tym, że towarzy- 
sze już teraz wyciągają kon 
kretne, przystosowane do 
swojego terenu pracy, wnio 
ski z nauki kongresowej. 

Przechodzimy do omówie- 


m Grudzińskim 


jących przed łódzką organi- 
zacją partyjną. 
— Rozpoczynamy dalszy 


etap wyborów do władz 
partyjnych =— oświadcza 
tow. Grudziński. — W 


dniach od 20 stycznia do 20 
lutego wszystkie koła par- 
tyjne wybiorą delégatów na 
konferencje dzielnicowe, któ 
re wyłonią nowe Komitety 
Dzielnicowe. Te zebrania kół 
muszą jeszcze bardziej po- 
głębiać jedność ideologiczną 
i jedność organizacyjną ma- 
sy członkowskiej. 

Na zóbraniach tych człon- 
kowie Partii bardziej wszech 
stronnie niż dotychczas i bar 
dziej szczegółowo zapozna- 
ją się z dorobkiem Kongre 
su i wyciągną z uchwał kon 
gresowych konkretne wnio- 
ski, dotyczące pracy organi- 
zacji partyjnych na swoim 
terenie, a przede wszyst- 
kim w dziedzinie walki o 
wykonanie planów produk- 


owo-organizacyjne 


Wywiad z Il sekretarzem Komitetu Łódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii 


Robotniczej taw. Stanisławem Duniakiem i sekretarzem organizacyjnym 


go dnia winien na swolm te 
renie pracy wykonywać każ 
dy członek Partii. 

—W zależności od charak 
teru danego zakadu pracy 
każda organizacja partyjna 
musi dokładnie uświadomić 
sobie swoją rolę i każ- 
dy członek Parti musi 
kładnie wiedzieć, co on na 
swoim terenie w imieniu 
Partii i dla dobra Partii ma 
robić — dodaje tow. Duniak. 
Zebrania kół niewątpliwie 
w dużym stopniu do tego 
się przyczynią. 
iewątpliw 


też 


kończy tow. Grudziński —' 


koła wyślą na konferencje 
dzielnicowe najlepszych 
swoich ludzi, towarzyszy 
najbardziej wyrobionych po 
litycznie, najofiarniejszych, 
najbardziej oddanych Partii. 
Rola delegatów na konferen 
cjach dzielnicowych będzie 
bardzo wielka, oni to bo- 
wiem wybiorą drogą demo- 


cyjnych. Towarzysze szcze- 
gółowo zapoznają się z rolą, 
prawami i- obowiązkami 


nia najbliższych zadań, sto- 


członka Partii, z konkretny 
mi zadaniami, jakie każde- 


inż. W. Komorowski 


Inwestycje przemysłu włókienniczego w 1948 r. 


Plan inwestycyjny ma rok 
1948 był zestawiony elastyes 
nie, to znaczy dawał możliwo- 
fti szybkiego dostosowania go 
do  nieprzewidrianych lub mo 
gących lee zmianie warunków 
jego realizacji. Elastyczność 
ta dotyczyła przede wsrystkim 
importu oras kapitalnych re- 
montów i renowacji. 

Naczelnym naszym radaniem 
było stworzenie wwrunków do 
podniesienia produkeji. 

Zadanie to osiągnięto i plan 
wykonano w ciąg niespełna 11 
miesiący, a stało się to możli: 
we dzięki wysiłkom wrzystkich 
pracowników, racjonalizacji pro 
dukcji i nowemu wyposażeniu 
technicznemu, _ postawionomn 
do dyspozycji przemysłowi włó 
kienniczemu przez realizację 
planu inwestycyjnego. Przyzna 
ny pierwotnie w„ ramach pań- 


kości 5 miliardów 1 200 milio- baturme około 400,000 m. sze- kę Sstucznego Jedwabin w 2y 


ów sł rostał wskutek raistpio 
nin istotnych potrzeb mwiększo 
ny o kwotę około 640 milionów 


dów i 840 milionów złotych. 


westycja krajowa 3,6 miliarda 
zła na kapitalne remonty i re- 

nowację 1,7 miliarda 22. 
Przebieg realizacji plann, mi 
mo znacznych trudności, spówo 
dowanych przede wszystkim 
brakiem w odpowiednim czasie 
oekumontacji technicznej, 
ły uznać za pomyślny z „wyjąt 
gdzie nasze va- 


mnie 


kiem importu, 
dzieje nie ziściły się i gdzie no 
tujemy opóźnienia dostaw z Fu 
ropy Zachodniej, wskutek eze- 
go znaczny procent kredytów 


nie mógł być wykorzystany. 
Przechodząc do omówienie 
efektów rzeczowych, nobsjemy 


stwąprego planu inwest. na rok 
1948 limit finansowy w wyso- 


rym Rynku — chłopki 
jeżdżające na targ chętnie peł 
rolę łączniczek, wrzuca- 
jąc lsty do skrzynek poczto- 
wych na stronie rosyjskiej — 
ża granicą, którą codziennie 
niemal przechodziły. 

A listy te wielką spełniały 
rolę. W bazie krakowskiej 
krzyżowały się nici poważ- 
nych spraw, klasa robotnicza 
Rosii dojrzewała do rewolucji. 
KC Partj przygotowywał się 
do narady, 

10 stycznia 1914 r. przybył 
da Krakowa „wspaniały Gru 
zin” (lak go określi w liście 
do M, Gorkiego włodzi- 
mierz Lenin) — „Wasyl” 
tow. Józef Stalin i bolszewie 
ka &-ka członków Dumy, 

Nieprzeczuwał Kraków że w 
jego murach odbywają się tak 
doniosłe i ważne rozmowy, 


Lenin w okresie „krakow: 
skim“ pracuje ciężko, jest zmę 
czony, stan jego zdrowia wy- 
maga konsultacji lekarza, 

Diagnoza doktora jest krót- 
ka — przemęczenie, osłabienie 
calego organ:zmu 
zd do Zakopanego. 
odpowiada tow, Lenina 
wi ta recepta, Zakopane iest 


i chętnie” przebywał na Sta- 


2a modne. za gwarne, za. dro 


przy: |gle, W polowie 


budowę 1 adaptację gospodprczą 
budynków przemysłowych 6 ku 


października 
1013 roku wyjeżdża więc z ro 
dziną do Poronina, gdzie osie 
dla się w góralskim domu na 
pograniczu Poronina | Czarne 
go Dunajca, 

Pozornię prowadzi tryb ży- 
cia zwykłego kuracj 
rano z plecakiem zajeż 
rowerze pod urząd pócztowy. 
robi zakupy w sklepie kolo- 
nialnym Singera, spaceruje ze 
swymi towarzyszami, gorącn 
dyskutując. 

Przyciąga jednak uwage 
wszystkich. którzy przyjecha- 
li na wczasy z Krakowa. Nie 
znają jego nazwiska, znajn 
mości przygodnych unika, ale 


w jego mocnym, prze! 
wym spojrzeniu jest dziwna 
siła, 


Pod urokiem Lenina jest 
pocztmistrz. doręczający mu 
korespondencję i gazety, są ko 
lejarze — łącznicy z Krako- 
wem, grono inteligentów pol 
kich. którzy przyjechali tu 
z miasta 

Zawi: kie nici przyjaźni 
między wielkim wodzem rosy: 
kiezo proletariatu a Polaka 
mi, którzy podówczas znale: 
se w Poroninie Jan aspro 
wicz. Orkan. 


z do wysokości pięciu miliar 


kratycznych wyborów stałe 
Komitety Dzielnicowe i oni 
też w trakcie obrad konfe- 


PPE =— 


do-| 
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Tow. Jan Grudziński 


partyjnych. Nie wątpimy, że 
akcja ta na terenie łódzkiej 
organizacji partyjnej, tego 
czołowego oddziału bogatej 
w _ rewolucyjne tradycje 
łódzkiej klasy robotniczej, 
bódzie miała przebieg, od- 
powiadający wielkim histo= 
rycznym dniom, jakie prze- 
żywa nasz zjednoczony ruch 
robotnic: 


rencji wytyczą plany pracy 
dzielnicowych organizacji 


ściennych, zakup większoj ilo 
$ci maszyn produkcyjnych, prze 
prowadzenie remontu 8 — 10 
procent maszyn produkcyjnych 
parku maszynowego. Inwosty- 
cjo w dziale snergetyki pozwa- 
lnjące na zwiększenie mocy wy 
twarzanej i pobieranej o ok. 
15.000 kw, inwestycje o charak 
terzo ochrony zdrowia pracow- 
ników, socjalnym 1 bezpieczeń 
stwa pracy oraz zakup środków 
transportowych. 

Do poważniejszych  odbndo- 
wanych obiektów w przemyśle 
bawełnianych należą zakłady w 
Andrychowie oraz przędzalnia 
cienkoprzędmm w PZPR Nr 4, 
wW przemyśle nym od: 


wel 


badowano PZPW Nr 11 w Czą 


stochowie, a w przemyśle jed: 
wabniczo - galanteryjnym tkal 
Nr 


nię w PZPW Nr 7.w Kaliszu. 
Dyrekcja -Włókien Sztucznych 
odiwdowała Państwową Fabry- 


Lenin w Polsce 


cekawieniem przysłuchuje sle 
rozmowom o Polsce, bierze w 
nich czynny udział. «lest pod 
urokiem pieśni robotniczych, 
częsty nuci „Wąrszawiankę”, 
„Szalejcie tyra „Czerwo: 
ny Sztandar“, 
Nawet już później, po po- 
wrocie do Rosji, kdy staje na 
czele Zwycięskiej Rewolucji, 
nie zapomina bojowych pieśni 
proletariatu polskiego i w pa: 
miętnikach jego siostry moż- 
ina, cho 
dzącego po pokoju į śpiewa- 
jącego „a kolor jego j ezer 
wony, bo na nim robotnicza 
krew". s) 
Lenin jest wielkim przyła 


er |cżelem Polski i to przyjacie- 


lem konsekwentnym, wypróbo. 
wanym, Studiuje w okresie po 
bytu w Polsce życie : kulturę 
polską. interesuje się ogro: 
nie polskim ruchem roboti 
czym, Ułatwia mu to znajo 
języka polskiego i pol- 
scy przyjaciele. 

miesięcy spedzo 
w Poroninie, Włodzi 
mierz Ulianow ani na chwiie 
nie traci kontaktu z partia 
holszewieką. Tu odbywa sie 
historyczna narada. na które 


doktór Kohn z|narodów do sam: 


mowzieto rezolucję o prawi: 
łanowien'a 


Nowego Saca., Lenin z za. tu powstaje okoła 40 dzieł pu 


Wywiad przęprowadził 
A. Perłowski 


dowiench pod Brezecinem i roz- 
budowała przędzalnię nteelonu 
w PFEJ Nr 7 w Jeleniej Górze, 

Niezależnie od wsiąznięć prze 
mysłowych oddaliśmy w 1045 r. 
do nżytkowania około 150,000 
m. kubatury budynków miecze 
kalnych, przy czym poważniej 
szymi inwestycjami były: odbu 
dowa kolonii mieszkaniowej w 
zydowicach pod Szczecinem, wy 
kończenie bloków na Stokach 
w Łodzi, wykończenie kolonii 
w Częstochowia ' oraz budowa 
Maków mieszkalnych w Ohoda 
kowie dla PFSI Nr 2. 

Duże sumy wydatkowann ró 
wnież na odbudowę  zniszczo 
nych w czasie wojny budynków 
mieazkalnych, szozególnie , na 
Ziemiach Odzyskanych. Prze 
prowadzenie tych inwestycji 
umożliwiło zapewnienie 700 ro 
Czinom odpowiednich mieszkań. 


blicystycznych, dotyczacych 
sprawy chłopskiej, Wraz za 
Stalinem omawia tutaj Tlijcze 
lenin tezy do rozprawy Stali 
na „Marksizm a kwestia nara 
dowa 

Z Poronina Lenin wracą do 
Krakówa, by znów w maju 
191A roku powrócić do góral. 
skiej chaty nad Dunajcem, 

Każdy dzień przynosi nowe 
alarmujące „wiadomości. Lipiec 
— wydarzehia w Sarajewie— 
wojna, 

Rosjanin p mocnych rysach 
ch przenikli- 
coraz czest. 
m gościem na poczcie, JA. 
koś tak po swojemu, dziwnie 
wymawiając literę „r dopr 
tuje sie o listy, gazety, depa. 
sze ,, 

Zaczyna przychodzić ich ea 
raz więcej, potem nagle ury« 
wa się, Już tylko maszynista 
z Krakowa jest łącznikiem ze 
światem, Cenzura austriacka 
szaleje, żandarmeria wszędzie 
węszy szpiegów, 

1 sierpnia Lenin zostaje 
aresztowany i przewieziony 
do więzienia w Nowym Tars 
gu. Przesiedział tam około 10 
dni. Nie wyjaśniono, któ głów 
nie interweniowgł w sprawie 
Lenina, W każdym razie za- 
biegał koło niej i Jan Kaspro 
wiqz | Orkan. może też 1 
efan Żeromski. Po onu$rcze. 
niu wiezienia Lemiń przenosi 
się do Szwajcarii, 


a 
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Fołd robotniczej Łodzi 


dla żołnierzy radzieckich poległych w walce o wyzwolenie naszego miasta 


W ubiegłą śroflę w rocznicę! 
wyzwolenia Łodzi odbyła się 
uroczystość złożenia wieńców 
przed Mauzoleum ku czci bo- | 
haterskich żołnierzy radziec 
kich w Parku Poniatowskiego, 

Na lej podniosłej uroczysto 
ści przemawiał między innym 
tow, Stanisław Duniak — H 
sekretarz Komitetu Łódzk'ego 
PZPR, Tow, Duniak, nawiązu 


zwolenia Łodzi 
w walce o nat 
dli nailepsi synowie Zw 
Radzieckiego. Na wezwanie 
tow. Duniaka uczczono pa- 


Uroczyste posiedzenie MRN 


Wieczorem na środowym u- 


roczystym posiedzeniu Miej- 
skie) Rady Narodowej, zwo- 
danym dla uczczenia  IV-ej 
rocznicy wyzwolenia Łodzi 


/ imieniù klubu 
skiej Zjednoczo- | 

otniczej, ` tow: | 
Adam Żebrowski — sekretarz | 
Komitetu Łódzkiego PZPR do 
spraw ekonomicznych, 
Dzisiejs; uroczystość 
czwartej rocznicy wyzwolen 
naszego [miasta spód jarzma 
hitlerowskiego okupanta przez 
raką Armię Czerwoną 
ziat m 


niedawno dokonanym Ziedno 
czeniem dwu niegdyś Partii 
Robotniczych. Ziednacze- 
j Klasy Robotni- 


— W wyniku tego Zjedno- 
czenia powstała Polska Zje- 
dnoczona Partia Robotnicza, 
a na odcinku Miejskiej Rady 
Narodowej miasta Łodzi dwa 
niegdyś Kluby Radnych repre 
zentujących dwie Partie robot 
nicze utworzyły jeden klub 
PZPR, w imieniu którego 
mam zaszczyt dzisiaj przema- 
wiać. 

=, 

Tylko dzięki genialnemu 
nianowi Stalina i jego mi- 
strzowskiej realizacji przez 
bohaterskich żołnierzy radziec 
kich — Łódź zawdziecza ovale 
nie i uniknięcie losów War- 
szawy. 

Wyzwolenie Polski, wyżwo- 
lenie miasta Łodzi. było na- 
stepstwem słusznej polityki 
polskiero obozu demokracji 
ludowej i słusznej postawy ca 
lego Narodu Polskiego. ltóry 
wyzwolenie swoje widział w 


kkadem e ku uczcze 
zgonu 
Na terenie miasta Łodzi w 
dniach od 20 do 26 stycznia br. 
we zystkich Kolach Oddzia: 
łu Yrodzkiego Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzi 
odbyd ukaderaie, 
i pogadanki w celu jak ni 
i najgłębszego 


trego zapozni 
nia  spoleczeństwa z życiem i 
działulnościę Lenina, W więk- 
h zakiadach priey odbędą 
się akademie z częścią artysty 
udziale — zespołów 


ezn} przy 
świetlicowych, 
Okręgowa 

awadowych 


przydzielanych 
Komisję Związ 


porozumieniu” z. Okręo 
wym Zarządom Kin w dniu 21 
alycznia, w rocznicę zgonu W 
Lenina w kinie „Polonia“ bę 


dzie wyświetlany film produk 
radaieckiej pt. „Przysięga““ 
ady Pracy w porozumieniu 
iązkami Zawodowymi or- 
będa seanse dla pra 
bilety zbiorowe w 
conie 25 zł są do nabycia w ki 
nie „Poloniać* od dnia 17 
stycznia 1040 r. 


Fak 


ła 
ze Ż 


wiąz 


sali Świetlicy Pracowni 
Elektrowni Łódzkiej odbę 
się podniosła nkademia po 
z prolekcją na cześć ge 
Wodzą mas pracują 


mialoego 
cych. 


Staraniem Zarządu Koła To- 
wariystwa Przyjaźni Polsko - 
Padzieckiej wrzy Centralnym 
gdzie Przemysłu Włókienni 
o odbędzie si 19 
w świetlicy przeoymików OZ? 
WŁ przy, nl. Piotrkowskiej 53 


ILpie piętro — uroczysta aka 
demia dla uczczenia 26 roczni- 


-| moc 


mięć poległych minutą ciszy. 

„Pomoc Związku Radzieckie 
go dla naszego kraju — mó- 
wił dalej tow, Duniak nie o 
graniczyla się tylko do m 
mentu naszego wyzwolenia — 
już następnego dnia mogliśmy 
organizować na zasadach de 
mokracji ludowej nasze życie 
polityczne, gospodarcze i kul- 
turalne przy wydatnej pomo- 
cy Związku Radzieckiego, Po- 
Związku Radzieckiego 
zyczyniła się do połączenia 
em Odzyskanych z Macie 
rzą, do ustanowienia naszych 
anie na Odrze 1 Nysie, W 
olr powojennym, kiedy 


pr 


juszu 
leckim. 


ze Związkiem Ra- 


alo hitlerowską. 
ek Radziecki był tą siłą 
nie tylko dzięki potężnym za- 
sobom materialnym i niewy- 
czerpanym rezerwom boha- 
terskiego żołnierza, ale przede 
wszystkim dzięki swojej ide- 
ologii i organizacji socjali- 
stycznej. 

Grudniowy Kongres Jedno- 
ści — mówił dalej tow. Że- 
browski zamknął okres 
50-cioletniego rozbicia ruchu 
robotniczego, uwolnił go od 
elementów  reformistyczi 


zbijackim „ narzę- 
ręku kapitalistów 
przeciw interesom klasy robot 
niczej. 

Grudniowy Kongres Jedno- 
ści scementował polski ruch 
robotniczy ha bazie marksiz- 
mu - leninizmu. oraz wyty- 
czył jasno cele do osiągnięcia 
których będzie dążył ruch ro 
bótniczy, 

Utworzenie PZPR — to 
9 historycznej doniosłości 
tylko dla polskiej klasy ro- 
botniczej. ale dla całego na- 
rodu. Doniosłość tego aktu 
mierzy sie celem który stawia 
sobie PZPR. a celem tym — 
udowa socjalizmu w Polsce. 
Polepszenie warunków mie- 
szkaniowych, higienicznych i 
sanitarnych, komunikacji I 0- 
świetlenia, rozbudowa sieci 
szkolnej, budowa całego sze- 
regu gmachów na cele kultu- 
ralne; udostępnienie zdoby- 
czy kultury i sztuki dla 
wszystkich mieszkańców, 


yiu 25-tej rocznicy 


Lenina 


twórcy państwa radzieckiego — 
WŁODZIMIERZA  ILIICZA 
CENINA, 

Na program akademii złożą 
się recytacje i produkcje arty. 
styczne. Referat o życiu i dzia 


akt 
nie 


lalności Włodzimierza Lenina 
wygłosi generalny dyrektor 
Centralnego Zarządu Przemy. 


su Włókionniczego, tow, Walen- 
ty Wende. 
* «a. 
W sobotę dn, 22 br, o godz, 
1415 w lokalu świetlicy przy ul 
Piotrkowskiej 120 odbędzie się 
demia dla uczczenia 25-0j 
rocznicy Śmierci W. I. Lenina, 
organizowana przez Koło Przy- 


jaźni Polsko — Radzieckiej 
przy Centralnym Zarządzie 
Przemyshi Odzieżowego w Ło- 
dzi. 


DZIELNICA STAROMIEJSKA 
PZPB Nr 2 i DZIELNICA 
BALUTY 
22 bm o godz. 18 w b, Tea 
trze Popularnym. Referat wy- 
głosi kol Koperski. 
DZIELNICA  ŚRÓDMIEJSKA 
PRAWA, ŚRÓDMIEJSKA LE 
WA I ŚRÓDMIEŚCIE 
22 bm. o godz, 18 w lokalu 
Dzielnicy śródmiejskiej - Lewej 
ul. Kilińskiego 124. Referat wy 
głost kol. Owczarek, 
DZIBLNIOA WIDZEW i PZPB 
Nr 1 — 22 bm. o godz 17.80 w 
lokalu przy ul. Armii Ozer%0- 
nej 81. Referat wygłosi kol. 
Wojciechowski Tadeusz, 
Dzielnica GÓRNA LEWA 
GÓRNA —PRAWA i GÓRNA 
22 bm. o godz, 18 w tokai 
Zanądu Łódzkiego ZMS, Pio 


ey zgonu wielkiego Wodza kla- 
sy 


robotniczej, organizatora 1 


trkowska 262, Referat wygłosi 


anglo-amerykańscy imperialis- 
ci czyhali na nasze granice 
zachodnie, Związek Radziecki 
— nasz sojusznik i przyjac'el 
stał 1 stor twardo na stanowi- 
sku nienaruszalności naszych 
obecnych granie, Pomoc Zwiąż 
ku Radz eckiego ułatwiła nam 
przebudowę naszego życia we 
wnętrznego, przeprowadzenie 
reformy rolnej, upaństwowie- 
nie przemysłu, realizację pla 
nu trzyletniego | ułożenia pla 
nu sześcioletniego — słowem 
budowę podstaw socjalizmu, 
Z tych osiągnięć klasa to- 
botnicza Polski wyciągnęła 


wzmocnienie kontroli społecz- 
nej — oto w najogólniejszych 
zarysach zadania, którym wi- 
nien się poświecić samorząd 
łódzki, MRN i Klub Radnych 
PZPR. 

PZPR popierać będzie wszel 
kie zamierzenia Zarządu Miej 
skiego, idące po tej linii. 
Robotnicy Łodzi niewątpli- 
wie z głęboką radością przyj- 
mują fakt zjednoczenia rad- 
nych — przedstawicieli klasy 
robotniczej w jednym klubie 
PZPR, co daje pewność miesz 
kańeom naszego miasta, że 
zwiększone zadania, stojące 
przed naszym samorządem z0 
staną rzetelnie wykonane. 

A zadania te są wielkie w 
ramach 1949 r.. który jest o- 
statnim rokiem trzyletniego 
planu odbudtwy gospodarczej 
i zaczątkiem 6-cioletniego pla 


Przewodniczący Rady Za- 
kładowej, PZPB Nr 16, tow. 
Kotarski, przerywa wszyst- 
kie moje nagabywania jed- 
aym krótkim zdaniem: „To- 
warzyszko, możecie śmiało 
napisać w gazecie, że załog: 
szesnastki „wita z zadowole- 
niem nową umowę. Jeżeli nie 
sheecie mi wierzyć, to chodź- 
cie ze mną na oddziały”, 


Nie mam wprawdzie pod- 
stawy, by „nie wierzy!*, lecz 
na wszelki wypadek wolę 
rzeczywiście przekonać się 
*aocznie o wszystkim. Na 
ylerwszy ogień idzie oddział 
połyskowni. Zawieszony ze 
progiem wielki plakat zapo- 
wiadń dumnie: „Jesteśmy we 
współzawodnictwie pracy". 


Czysto tu, lśniąco i gdyby 
nie turkot maszyn oraz moct- 
no nagrzane powietrze wzię- 
oby się te uwijające się w 
śnieżnobiałych kitlach kobie 
ty raczej za lekarki i „sio- 
stry“, niż za robotnice, Do 
jednej z nich zmierza pew- 
nym krokiem przewodniczą: 
zy, mówiąc Pomówcie z 
tą, która najwięcej utyski- 
wała na nową umowę. 

— Wie pani 
zarobiła Pabiañe 

Ile? Ile? — woła zaintry- 


DLA RZETELNEJ PRACY LEPIEJ — 


Załoga bawełnianej 16-ki zadowolona z nowej umowy zbiorowei 
Co mówią robotnicy PZPB Nr 16 


słuszne wnioski Kongres 
Grudniowy stał się dowodem, 
iż klasa robotnicza rozum 
że likwidując rozbicie, przy 
śpiesza tym samym budowę 
socjalizmu w Polsce — co jest 
gwarancją trwałego sojuszu 
Związku Radzięckiego z Pol- 
ską", 

Tow, Duniak zakończył swo 
je przemówienie okrzykiem na 
cześć Związku Radzieckiego i 
General'ssimusa Stalina, O 
krzyk ten podjęły  wielokrot- 
nie tłumy, zgromadzone w 
Parku Poniatowskiego u stóp 
pomnika “poległych żołnierzy 
radzieckich, 


nu budownictwa fundamen- 
tów socjalizmu, 

Czerwona Łódź, codziennym 
czynem zadokumentuje, wy 


zwolenie z pęt hitlero - fas 


polskiego da możność realiz 
cji socjalizmu, bo za to wal- 
Czyli | za to ginęli nasi po- 
przednicy w rewolucyjnym ru 
chu robotniczym. bo za to wal 
czył i zwycieżył w oparciu o 
sojusz ze Związkiem Radziec- 
kim nasz naród. 

„Partia nasza”, mówiąc sło 
wami tow. Prezydenta Bieru- 
ta, „chce być myślą, natehnie 
niem, dumą, drogowskazem i 
sumieniem naszego narod" 
— to wskazanie Partii będzie 
realizował niezłomnie "asz 
Klub na terenie MRN naszego 


miasta. 


mi do innej pracy. Błyska: 
icznymi ruchami waska ba 
wełniczki w papierowe trąż 
ki etykistek. Żal jej nawet 
ych kilku minut, ktore imu- 
siałaby stracić na rozmowę, 
Jaką otrzyma wypłat 
Nie próbowała wcale“ cbli- 
'zać, choć przy nowej umo- 
wie nie jest to wielką sztuką, 
ale czuje się mocno w siod- 
e — pracowała przecież ĝo- 
brze i kez przerwy. Wypłata 
musi wypaść zad?ywalająco. 

W gabinecie dyrektora ze- 
oral się sztab labryczny Gl 
ostatecznego  skontrolowania 
isty wypiat. Anatizują szcze 
zółowo każdą pozycję, porów 
Aują zarobele każdego z 0S0- 
bna robotnika z ostatním 
zarobkiem z ubiegłego roku 
„Zarobek analityczny, zaro- 
bek efektyczny, ekwiwalent 
kartkowy' obijają mi się o 
uszy słowa mało zrozumiałe 
w pierwszej chwili. Lecz otc 
wszystko stała się jasne. Kie 
rownik wydziału płacy i pra- 
ży, ob, Bryczewski choć ma 
przed sobą jeszcze stos list 
do przestudiowania i choć 
te studia prowadzi już od 
wielu dni i nocy, tłumaczy 
ni cierpliwie. 

— Bo przecież porówny: 
wać trzeba nie tylko kwoty 


gowana ob. Wachowiec 
Szeroki uśmiech rozjaśnia 
jej spoconą twarz, gdy uda- 
je jej się przeniknąć tajem 
nicę. 

— A ja niepotrzebnie kłó- 
ciłam się“, przyznaje zawsty 
dzona, I na swe usprawiedli- 
wienie dodaje: „Bo widzi pa- 
ni, człowiek stara się zawsze 
być ostrożnym, to tak na 
wszelki wypadek", 

Pozostałe robotnice zerka 
ją tylko ku nam porozumie- 
wawczo. One i na samym po- 
czątku nie narzekały, tyłka 
spokojnie czekały na wyja- 
śnienie. A teraz już wiedze 
z całą pewnością, że wszyst 


pieniężne, lecz i wszystkie po 
zostałe pozycje zarobku, ja 
kie robotnik otrzymywał 
przy starej umowie. 

Wprawną ręką kreśli bły: 
skawicznie kolumny cyfr 
Kkwiwalent za ciągłość pra- 
sy, za stołówkę, kartki chle- 
bowe, kaszę, cukier, mąkę, 
mięso, kartkę odzieżową; za 
tramwaj, gaz, elektryczność 
Wszystko to razem bierzemy 
pod uwagę przy obliczanii 
zarobków według nowej umc 
wy. 

— Nowa umowa jest spra- 


7| wrzecion więcej, a więc wyro 


lenia Łodzi. 


Przewodniczący MRN tow. Andrzejak wręcza 
tralną miasta Łodzi dyrektoro wi 


czyli za 11 dni 7.287 zł, dru 
ga 7.215 zł. trzecia 7.601 zł. 
Skąd ta dość znaczna różnica 


pomiędzy pierwszymi dwie- 
ma a trzecią? Stąd, że tow, 
Lisowska obsługuje o 50 


biła również więcej kilogra- 
mów przędzy niż dwie pozo- 
stałe towarzyszki. Mniej wię: 
cej w ten sam sposób kształ- 
tują się zarobki i innych 
prządek, 

— Teraz znów sztab anali- 
zuje wypłaty motączek. Tu 
sytuacja jest, nieco skompli- 
kowana. 60, a nawet i więcej 
godzin postoju na 88-godzin- 
ny okres obliczeniowy, to nie 
bagatela. 


— Dlaczego motaczki mia- 
y takie postoje?! woła 
zirytowany ob. Bryczewski, 

Okazuje się, że to awaria 
dubiarki i wynikły stąd brak 
przędzy spowodowała posto- 
Je. Nowa umowa nie tu nie 
zawiniła, odwrotnie, jedyna 
motaczka, która pracowała 
bez przerwy, wyszła na niej 
zupełnie dobrze. Sztab wycią- 
ga z miejsca jedyny, naj 
słuszniejszy wniosek: zrobi 
wszystko co możliwe, by jak 
najszybciej uruchomić nic- 
szynną dublarkę, 


0 wiele trudniej przedsta 
wiała się na początku 
sprawa, pakarni, Komplikacje 
powstały jeszcze na długo 
przed nową umową, a naj. 
bardziej charakterystycznym 
jej przejawem wewnętrznym 
była nazwa, ką pozostała 
dzęść załogi niciarni ochrzci- 
ta pakarki: „arystokracja, 
hrabinie, perlony”. Takie stc 
wa padały zawsze pod ich 
adresem. Na rozszerzonym 
posiedzeniu Rady Zakłado- 
wej przedstawicielki zgrzeb- 
larek powiedziały pakarkom 


wiedliwsza od dawnej, 

ówią o tym wyraźnie 
M piętrzące się na stole sto 
3y zapisanych cyframi arku- 


ko jest w porządku. 

Tow. Jaguszewską, znan: 
prządkę przodownicę, w 
związku z jej chorobą skiero- 


kol. Kozłowski, 


-wano przed kilku tygodnia- 


szy, Oto obliczenie dla trzech 
znanych nam już prządek — 
przodowńic, — tów. Górcza- 
owej, Napory i Lisowskiej 
Pierwsza zarobiła za okres 


wręcz: z jakiej racji wy ma- 
cie zarabiać więcej od nas” 
Przecież nasza robota jest 
hyba ważniejsza dla pro- 
dukcji. 


Prządki zaś dołożyły od 


nagrodę tem 
tow. Leonowi Schillerowi. 


cięższa i trudniejsza, niż na 
pakarni? 

Cała sprawa zakończyła 
ię jednak pomyślnie, Pakar- 
ki zdecydowały, że podołają 


swym obowiązkom przy 
zmniejszonym zespole pra- 
cownie („zbyteczne* teraz 


pracownice przejdą na inne 
oddziały) i w ten sposób za 
jednym zamacłem  rozstrzy- 
gnęły kwestię swych zarob= 
ków i obaliły mur niechęci, 
który oddzielał je dotychczas 
od reszty załogi. 

W podobny sposób zała 
twione zostały trudności na. 
szpularni, gdzie również za 
robki kształtowały się dotąd 
niezbyt sprawiedliwie: Uprzy 
wilejowane obsługujące 
tzw. konanty, automaty ty- 
siącmetrowe itp. przeszły na 
większą obsługę tzn, z 
dziesięciu na 20 szpul. Oczy 
wiście, że potrzeba czasu, aż 
wprawią się do nowego syste 
nu pracy. 

Stare prządki i przodowni- 
ce żartują sobie po trochu z 
tych spóźnionych wielowarsz 
tatówek, lecz zarazem dodają 
z satysfakcją: mie będzie 
orzynajmniej wstydu, że dla 
Polski Ludowej pracują go- 
szej, niż pracowało się przed 
wojną dla fabrykanta, (przed 
wojną na szpularni obsługi 
wano dwie maszyny), 

Aktyw fabryczny  16-tki 
oświadcza mi krótko i węzło- 
wato, Nowa umowa pomyśle 
ną została mądrze. Źle na 
niej wyjdą tylko ci, którzy 
chcieli by mało albo nie nie 
robić, a pieniędzy brać dużo. 
Ci wszyscy, co chcieliby do- 
brze żyć, ale kosztem pracy 
innych, Jeżeli zaś ukażą się 
jeszcze w umowie jakieś 
usterki, to się je usunie, 
przecież mówił nawet otym 
tow. Mine, 

A koniecznie napiszcie, to- 
warzyszko, że nasza załoga 
zrobi wszystko, co możliwe, 
by przez coraz lepszą i wy« 
lajniejszą pracę wykorzystać 
w 100 procentach możliwo 
ści zwiększenia swych zarobu 


siebie: a my to co? Czy ;:ra- 
ca przy obrączriaku nie jest 


ków, jakie daje nowa umowa, 


a 
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Skierniewice 


Dnia 17 stycznia rb. w Sa 
li Sejmowej w Skierniewi- 
ach vdbyia się Komiciencja 
aktywu wiejskiego PZPR 
pow, skierniewickiego, 

Konferencja ta, w której 
wziął udział członek 
PZPR tow. Mijal, miala tha- 
rakter doniosłej uroczystości, 
ponieważ data jej zbiegła się 
z 4-tą rocznicą oswobodzenia 
miasta przez zwycięską Ar- 
mię Czerwoną. 

Uroczystość otworzył tow. 
Kwiatek Stanisław, I sekre- 
tarz Powiatowego Komitetu 
PZPR Tow. Mijal wygłosił 
referat na temat Kongresu 
Zjednoczeniowego, omówił je 
zo znaczenie oraz zadania na 
szej Partii na wsi. Tow. Mi- 
jal- przytoczył slowa tow. 
B. Bieruta „1000 lat istnieje 
państwo polskie, 1000 let bu 
duje naród Polskę, ale spra- 
wiedliwości w Polsce nie by- 
ło. Po raz pierwszy zostsło 
odwrócone koło historii, pò- 
raz pierwszy lud ujął władzę 
w swe ręce". Naszym zada- 
niem — mówił dalej tow. Mi 
jal, jest zbudować socjalizm, 
znieść wszelki wyzysk i u- 
tra! sojusz  robotniczo- 
chłopski, Budowę socjalizmu 
na wsi stawiamy jasno i 
Pragniemy równie: 


gu Kutnowskiego** mieści się w|Dy mało 4 średniorolni chlo- 


Kutnie przy nl. 


wron 


Chór aiM- 
w Kutnie 

W Kutnie przy Ludowym In- 
stytucie Muzycznym zorganizo- 
wany został chór składający 
sę z 40 osób. Jest to jedyny 
reprezentacyjny chór w naszym 
mieście, który bierze udział we 
wszystkich ważniejszych ska: 
demiach. 

Próby chóru 
co piątek o godz. 13- 
ty jednak nie zawsze chórzyst- 
ki i chórzyści sq w komplecie 
Niektórzy kierownicy miejsco- 
wych instytucji nie chcą zwal- 
niać pracowników, klórzy pra» 


odbywają się 
i Niesta- 


cuja w godzinach wieczoró- 
wych 

Uważamy, że chór LIM-Mw 
Kutnie pokazał społeczeństwu 
że próby jego nie idą na mar- 
ne. Zwolnienie chórzysty czy 
órzyśtki raz w tygodnin na- 
pewna nie wpłynie ujemnie na 
całość pracy instytucji czy t- 
rzędu, a dla chóru ma la ol 
brzymie znaczenie. 


Narutowicza 1,| pi/zrozumieli, 


jakie korzyści 
mogą osiągnąć z gospodarki 
spółdzielczej”. . 

Po referacie tów, Mijala 
zabrał głos w dyskusji tow. 
Kwiatek Stanisław. Droga 
socjalizmu, powiedział tow. 
Kwiatek, jest słuszna, ponie- 
wąż prowadzi do szczęśliwej 
przyszłości bez kapitalistów 
1 bez wyzysku. Chłop i ro- 
botnik będą wspólnie budo- 
wać tę przyszłość, związani 
nierozerwalnym sojuszem. 

Tow. Klimek,  , poruszył 
sprawę opieki nad starcami i 
imwalidami pracy na wsi. 

Tow. Wbdzyński Włady- 
sław, przewodniczący Zw. Za- 
wodowych stwierdził, że kno. 
wania reakcji wciąż jeszcze 
trwają i usiłują bałamucić 
wieś różnymi bzdurnymi plot 
kami, ale wysiłki te są pło- 
nne Spółdzielczość wiejska, 
otwarta droga dobrobytu, bę- 
dzie się rozwijać i rosnąć. 
Wielkieyiany stoją przed na 
mi, a zróalizować je możemy 
tylko prze sojusz robotni:| 
czo-chłopski. 

Tow, Wrzosek, wójt gm. 
Korabieniec omawiał zagad- 


Teodor Dreiser 


Tragedia „Amerykańska 


— Okrophie tu jest, -Nle mógłbym tu mieszkać — 
odezwał się Stuart Finchley, — Tak blisko od naszego 
Inatan Chain, a tak tu dziko. Nikt tu chyba nie rzyjeżdża, 


— 0, tak, oprócz obozow: 
ó tu pr: zyjeżdża ją w 
spotka po pierwszym wrz 
0d sędemnastu lat już tu 
, wiem, że pr 
ale u nas nie się n 


ć, 
z głównej dro! 
żelazna. 


Gun Lodge nazywa 


rów stamtąd przywozimy autobusem, Z tamtej Strony id 


jesieni 


am: 
że nie tak latwo dą nas trafić, 


sk podczas lata i myśliwych, 
na łosie, hikogo się tu 
eśnia — mówił przewodnik. 
«em przewodnikiem i opro- 
ża dużo osób do innych 
enito, Trzeba państwu 
jak ste zjedzie 


choc'aż o jakie pięć mij stąd idzie kolej 


się stacja, W lecie pasaże- 


KC|j 


nienia spółdzielni produkcyj- 
nych. Wrogami spółdzielczo- 
ści na wsi są bogacze wiej- 
scy ponieważ zamyka im ona 
możliwości wyzysku. 


W dalszym ciągu zabierali | wistoś! 


tow., Gra- 


stwierdzili, 
dzielczość wiejska dzięki za- 


dobrobyt, 

Na zakończenie dyskusj 
podsumował tow, Mijal, któ- 
ry w krótkich słowach przed 
jstawił obraz przyszłej rzeczy 


W końcu uchwalono rezo- 
lucję, która między innymi 
głosi: 

„My, 


członkowie Polskiej 


stozowaniu najnowszych środ! Zjednoczonej Partii Robotni- 


ków technicznych może zmie- 
nić obecne oblicze wsi unowo 
cześsiiić produkcję i stworzyć 


czej bęt=iemy utrwalać bu- 
downictwo socjalizmu, strzec 
naszych zdobyczy władzy lu- 


Konferencja aktywu wiejskiego PZPR 


dowej, zaostrzać walkę klaso 
wą na wsi i w mieście, utrwa 
lać sojusz robotniczo-chłop- 
ski, wypełniać zadania na- 
szej Partii opartej o pro- 
qram marksistowsko-leninow 
ski. 

Będziemy kroczyć ku reali- 
zacji i budowie socjalizmu w 
Połsce, dążąc do jaknajwięk= 
j wydajności pracy, oraz 
załkowitych przemian z Pań- 
stwa Ludowego w Socjali- 


Wieluń 
ku czej W. Lenina 


W związku z przypadającą 
dnia 21 stycznia br. 25-tą rocz- 
nicą śmierci niezłomnego przy 
wódcy międzynarodowego pro* 
letariatu i wielkiego przyjacie- 
la narodu polskiego, Włodzi- 
mierza Tljicza Lenina, odbędzie 
się w dniu 23 stycznia br. w 
sali Powiatowej Rady Związe 
ków zawodowych w Wieluniu 


uroczysta akademia. 


styczne. K. 


TEINE HATE EEEE EEEE EEE EEEE EESE POP E EEEIEE 


Zaierz 


W czwartą rocznicę Wyzwolenia 


Dnia 17 stycznia minęły czte (zwą jego Otrzymał 
wyzwolenia |ca Zgierza. 


ry lata od chwili 
Zgierza spod jarzma hitlerow- 


skiego. Cztery lata temu Zqierz była 
witał radośnie Armię Radziec. |czyście. O godz. 


ką | Wojsko Polskie. Dla upa 
miętnien'a historycznego dla 
miasta dnia 17-q0 stycznia, na- 


| 


a główna ul 


Czwarta rocznica wyzwolenia 
obchodzona hardzo uro- 
17 z miejsca 
zbiórki na dziedrńcu szkol- 
nym Gimnazjum Ogólnokształ 
cąceqo im. St. Staszica wyru- 


Uroczysta akademia 


w 25 rocznicę śmierci Lenina 
Dnia 21 stycznia z inicjaty- demie złożą się: część oficjal- 
wy Towśrzystwa Przyjaźni Pol na i artystyczna. 


ko - Radzieckiej w Zgierzu, 


Oprócz tego w dniach 20 — 


odbędzie się w sali Toparnyat [zs stycznia odbędą się prelek 


tnia" o 


Śpiewaczego 
19 uróczysta 


AŻ akademi 
dia uczczera 


śmierci Wł 


c 
al 
25-¢j rocznicy Srykachi * pośw: 
Lenina. Na aka-'ninowi. 


kołach t fa- 
grona Wi Le- 


odczyty V 


szył ulicami miasta capstrzyk 
w katórym wzięło udział woj- 
sko, ORMO, -MO, straż ognio- 
wa i młodzież. Z pochodniami 
przy udziale dwóch orkiestr ca 
pstrzyk przeszedł przez robot- 
niczą dzielnicę miasta ulicami: 
lego Maja Nowotki, Piątkow- 
ską na Plac Armii Czerwonej 
Z balkonu Zarządu Miejskiego 
do zgromadzonego kilku tysięcz 
nego tłumo przemówił wice- 
prezydent móiesia, tow. Stasiń- 
ski Morian. 

Delegacje złożyły wieńce na 
qrobach poległych w walce o 
wyzwolenie Zgierza. 


Tegoż dnia o godz. 19 w 
przepełnionej po brzegi “sali 
Towarzystwa Śpiewaczago „Lu? 


nia” odbyla się uroczysta aka- 
demia, W części nej prze 
mawiał przedstawiciel OKZZ, 


Qpeoczna 


Ekshumacj[a zwłok hokaterów 


W rocznice wyzwolenia 
Powiatowy Obywatelski Ko 
mitet Ekshumacji Zwłok Żał 
nierzy Radzieckich, Polskich 


i Partyzantów w.Opocznie za 


kończył ekshumację pogrze- 
bem trzech bohaterów. 


Miasto udekorowane fla- 
gami narodowymi i partyj- 
nymi, spowitymi y kirem 
spuszczonymi do połówy ma 
sztu. Na Placu Kościuszki, 
ga pomnikiem Tadeusza 

ościuszki, na wozie kry- 
tym czerwienią, ustawione 
trzy trumny ze zwłokami 
bohaterów, spowite w sztań 
dary polskie i radzieckie, po 
kryje wieńcami, eskortowa- 
ne przez Wojsko Polskie, 


ORMO, Straż Pożarną. O goż 
dzinie 15 ustawił się kon- 
dukt żałobny: poczty sztan- 
darowe, ponad 70 delegacji 
z wieńcami od organizacji z 


Gdy po rozmowie z Robertą powró 
koju, dziwnym trafem. znalazł gazetę, leżącą jeszcze na 
stole, z opisem wypadku na Pass”Lake. 1 zupełnie bez- 
dnie oczy jego gorączkowo wyczytywały wszystkie 


czegóły tej tragedii, 


sobie łódkę, wyjechali 
neli z oczu na zakręcie... 


gu Biq Bittern 
Boże! Wielki 
Griffiths, 


okropny opfs, 


która mu tyle da 
Tak, zupełnie pospolicie wygląda ta para 
jak wszyscy 

A po nich pozostała przewróco- 
na łódź | dwa pływające kapelusze, 
ko gorliwie przy wieczornym świetle, 
gałężie sosny | przypominały mu sosny i świerki na brze- 


Boże! Cóż za myśli okropne! On, 
bratanek Samuela G:iffthsa,.. 
O czym myśli? O morderstwie? Tak 
szałąńska jakaś sprawa, 


jawiatu i miasta Opoczna 

Za trumnami kroczyli: ob 
ob:  ygjcewojewoda łódzki 
Kazimierz, Kucner, Zenon 
Kryński, * Przybył-Stalski. 
poseł _ Zagórski, posel | 
Marten. przedstawiciele po- 
wiatu, miasta i Zarząd Ko- 
mitetu Exshumacji. 

Po przybyciu na. Cmon- 
tarz, Wojskowy za płonący= 
mi trzema zniczami ustawia | 
ią się poczty sztandarowe. 
władze wojewódzkie z Komi 
tetem Ekshumacji oddziały 
zbrojne z plutonem Wojska 
Polskiego na czele, delegacje 
z wieńcami i pozostali uczest | 
nicy pogrzebu. 


do myślenia, 
Wynaj 
na przejażdżkę, z 


Wyczytywał wszy 
Za oknem sterczały 


Clyde 
Co mu się stało? 
o morderstwie. Ten 
ciągle mu to przy- 


AS 


droga do Greys Lake i Thtee Mile Bay, Pewnie państwo 
nawet stamtąd przyjechali, bo tylko stamtąd ta droga pro- 
swadzi. Gadal; coś, że mają przeprowadzić jeszcze jedną 
drogę przez Long Lake, ale to pewnie tylko tak gadaj 
Dużo u jest takich jezior, do kórych nie ma żadnej drogi 
1 autem nie przejedzie się wedle, Nikt nie rozkłada tam 
żadnych obozów. bo trzeba wszystko na plecach przyno- 
sié., Ale nad Gun Lake byłem z Ellisem zeszłego roku. 
Z pakunkami na plecach przewędrowaliśmy każdy kąt. 
A ile tu jest, nie mówiąc o rybach, łosi i sarn! Przycho- 
dzą wszystkie na brzeg do wodopoju, Pełno ich co' rano 
przy tym słupie.,, 

Pozostało Clydowi z tej wycieczki wrażenie, że w tych 
borach, nad tymi jeziorami mieszka cisza, czar 1 jakaś 


wodzi na myśl. Najstraszniejssa zbrodnia, za którą siada 
się na elektrycznym fotelu! 
Ależ on nie ma zamiaru rabijać nikogo,, Nie zabije 
. Niel Niel Jakto? po tym wszystkim, co razem 
Lecz Sondra. ten cud życia, to bogactwo: Utraci 
tko, jeżeli nie zącznie działać stanowczo, 
Rece mu się trzęsły, powieki drguły, czuł jak korzenie 


włosów drętwieją, a ciało przebiega dr 
Morderstwo! 
Niel Tylko przypadkowe przewrócenie łodzi 
jak na Pass Lake. Roberta nie umie. pływać, 
o tym, Ale może w iakiś sposób uratować się. 


zez laskotliwy. 


takie same, 
Civde wie 
może krz 


częć, uchwycić się łodzi a wtedy..$cżeli kto usłyszy, 
ona powiel 
Zimny pot oblał mu o drżały, gardło paliło, 
i ma tos 


Przed złożeniem zwłok do 
mogiły przemawiali: tow. 
Przybył-Stalski, poseł Zagór| 


jski, kpt. Kowalski. Orkiestra 


adegrała Międzynarodówkę i 
Hymn Państwowy. 


W tym czasie pluton Woj- 
ska Polskiego oddał trzy- 
krotną salwę honorowa, po- 
czym "pogrzebano zwłoki. 

w manifestacyjnym po- 


zrzebie wzięło udział ponad 
1000 ludzi. 
OOOO 


Złóż ofiarę na 


Pomoc Zimową 


mógł słyszeć jego myši 
szne, okropne myćli, 
Nie y 


A! 


|. Jak 


nie może. 


jeżdżać,, ożenić sie z Sondrą:: odczenić się od Roberty 
1 wsżystkich kłopotów oozbyć się za jednym zamachem, 

tylko trochę odwagi i śmiałości, 
Ale nie! 
Chodził długo. wyszedł za miasto daleko na wieś, Był 
ŚL. 


Ne może, 
t tego rodzaju człowiekiem, 

nie może opędzić się 
To jedyne wybawienie,, Mógłby tu pozostać,, nie w 


tów. Kowalczyk. W imieniu 
wajska zabrał głos por. Eawor- 
ski, Uroczystość ' zakończyła 
cząść artystyczna, na którą zła 
żyły się występy zespolu świę« 
ilicowego PZPB w Zgierzu i 
zeou ezkolnego, 


COREE Er ZE ZET sorae 


Za bimber 


do óbozu pracy 


Ostatnio w niektórych poria 
tach naszego w. jewództwa zwię 
kszyło się potajemne  pędzenia 
simogonu. Zawodowi producen- 
ei togo artykułu znajdują dość 
latwy zbył wśród! nalogowych 
nikololików, nie mogących się 

lowiowaj „ówiart 
$ produkcja tej 
trucizny jest nie tylko szkodli- 
wa gospodarczo, ale picie «bim 
bru** niszczy zdrowie ludzkie, 
Komisja Bpocjaluń będzie wyż 
stępować szczególnie osteo za- 
równo przeciwko producentom 
bimbra, jek i tym, którzy go 
kupują. Plaga ta musi zniknąć 
eałkow z Jewódz- 
twa, i zniknid napewno. Ostre 
kary podziałają napewno esti- 
dizajęco na tych, którzy trnd- 
hia się jeszcze wyrobem samt- 
gono, 


W dniu" wczorajszym Sto- 
wano do obozu pracy przymu: 
sowej Jerzego  Właźlińskiego, 
żam, w Kamieniu, pow. Brze- 
siny za to właśnie, że kupił Nitr 
„bimbru**, 


W chwili obecnej Delegatura 


Komisji Specjalnej prowadzi 
kilkadziesiąt tego rodzaju 
spraw. Po _ orzeczeniu kary 


nisje Specjalną, f 
ch podana. zotina 
do wiadomości publicznej. 


to sobie określił. Takie stra- 
nie będzie myślał o tym 


od nich, 


rozpłynął 
„ Drzewa stopniowo za- 


tracały swe kształty i wtapiały się w mrok. Było patno, 


powietr: ciche, 
spocony, jakby chciał uci 
Myśli, jakby chciał zgubić 


chciało qo opuścić jednak, 


A 


senne, Cly 


tò wewnètrzne Je, 
tylko myślało.., 


yde szedł szybko, zamyślony, 
od samego siebie, od swych 
które nie 


myślało":: 


Takie ponure, posępne jeziore wśród puszczy leśnej,.. 
Wyspa, 


mógł zobaczyć? 
Czyżby kto usłyszał? 
Ze stacji 
to sobie), 


Gun Lodge można 


autobusem., (zapamiętał 


To naprawdę strasyne pamiętać o takich rzeczach, któ- 


re wodzą na pokuszenie .. 


niech zapomni o tym raz na 
Sondral.„. Roberta! 
Gdyby go złapano, zginie 


Ale jakież jest teraz jego 


krości! 


Ale 
o tym, niechże myśli porządnie... 


jeżeli ma już myśleć 
albo nie myśli wcale. 
zawsze::: 


na krześle elektrycznym... 
al Same pray: 


Prawdopodobnie straci Sondrę,., Tak, ale popełnić zbród- 


tajemnica niezgłębiona. l to tak niedaleko od LycurguSeg= nie uderzyłby kobiety, 
zaledwie sto mil drogą kołową, zaledwie siedemdziesiąt 13: Niel, nie! 
koleją! Wazi: al kapelusz | pi Sot Może dlatego, żeby nikt nie 
a 
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ZESEZJ rar 


Państwowy Teatr 
Kosa: Polskiego w Łodzi 
Jaracza 21 
Dziś o A: godzą 19.15 Akade” 
mia zorganizowana przez P33. 


TEATR „MELODRAM* 
Traugulta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godz, 10,15 sztuka 
postępowego pisarza amery- 
kańskiego Arthura Millera pt 
„Synowie”, 

TEATR „OSA” 

Traugutta 1 tel. 272 . 70 

Codziennie o 19.30, w niedziele 


E święta o 16,1 19.30 arcywe- 
goła komedia muzyczna pt 
„Porwanie Sabinek" z J. Wę- 


grzyneńm na gżele calego zes- 
połu 
Teatr Powszechny 
Dziś o godz, 
komedii 


„Klub kawalerów" z zościn- 


nym występem Adolfa Dym- 
sy. 
TEATR KAMERALNY 

DOMU ŻOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 3 

Dziś 1015 komedio — 
fursa E Piotrowa „WYSPA PO 
KOJU” w reżyserii Stanisław 
Dacey ego, w dekorac gh 


Władyslawa Daszewskiego. 
Kasa czymna od 12-ej 
tel 123-02. 
Teatr Komedii Muzycznej 
„LUTNIA* 
Codziennie o godz. 16.14 
tetka Straussa „Baron Cy 
skii, 
Toatr 
Nawrot 27, tel 
Codziennie prócz 
ków dla szkół o Zodz, 9-6) „Pi 
mokio”, W niedzielę święta 
0 godz, Lej „Czarodziejski ka- 
loez'', 


ope 
ań 


Kukielek RTPD 
100-07. 
poniedziat 


19,15 premiera |P 
Michata Rałuckiego |, 


ale nie na 


Nadchodząca niedziela obo! 
meczu bokserskiego o „wejście 
do ligi Gwardia (Warszawa) — 
Włókniarz (Łódź), przyniesie 
ham jeszcze jeduą ciekawą śm 
prozę. Imprezy tą będzie mię- 
dzyokręgowy mecz pływacki Po 
znań — Łódź 

W zawodach Poznań — Łódź 


dojdzie dọ bardzo ciekaw. 

pojedynków. Bardzo dużo” emo: 
powinien dostarczyć biog 
200 m. st: klasycznym, 


Nikodomski z ‘A uzyskał 
w ubieylą nieq.*le_ najlepszy 
szans w sezonie zimowym na 

Jego pojedynek 


Sym dvesta 
7 posiada 
<zas na 
m. stylem klasycznym, „śle 
* będzie z uwagą enla Pol 


Jora w walce z 
giem i Małoskim winni 
ić rekord Okręgu na 200 


m styl dow. Na ubiegłych za 
wońneh KRS — YMCA płynąć 
w sztaforie „Fiłmowea”, która 
ustanowił nowy rekord Okrę 
ru. lepszy od starego a 15,6) a, 
nzyskali ezusy me 200 m. styl 


t, * Ponieeki 2350 i Jera — 

230,1. Oba te czasy są lepsze 
1 = tordu Okręgu. 
Dobrowolski na 200 m. -styl 


klas: winien dostarczyć kilka 
bunkrów Łodzi, powraca on do 
swej formy z sezony letniern. 
W stvlu grzbietowym będziemy 
musieli uznać wyższość zawod 
ników Poznania, jednakże Du 


BAŁTYK — „Dzwonnik z Notre 
Damet 


godz 16, 1830, 21, w miedz. 
1430. 
BAJKA — „Samotny žagiel' 


godz. 18, 20. w niedz, 14, 16 

film dozwolony dla młodzieży 

HEL — (dla młodzieży), 

„Worwiaszek: * 

godz. 16, JR. 20 w niedz. 14. 
MUZA — „Kulisy Wielkiej Re 

wiit godz, 17.30, 20, w niedz. 


13,50, film, niedozwolony dla 
włodzieży. - 

POLONIA — „Przysięga“ 
godz. 16, 18,30 21 
film dla włodzicży dozwo 
lony. 

PRZEDWIOŚNTE — „Gilda** 


godz 17.30, 20, w medz 
15. film uiedożwolony dla n 
dzieży 
„RECORD'* 
nych'*, 


„Dusze Czar- 


gole 16, 18, 20, w niedzielę 


tin doźwałony dlu młodzie: 


„ A 


dozwolony dla 


STYLOWY — „Skandal“ 
godz, 18, 20, w niedz. 14, 16 
film niedozwolony dla mło 
dzieży 

ŚWIT — „Serenada w Dolinie 
Słońca" 
gadt, 18, 20, w miedz. 14, 10 
film dozwolony dla młodzieży 

TĘCZA — „Sen o miłoście* 
godz. 16, 18,50, 21, w niedz 
18,30, 


film niedozwolony din mło 


= „Wosoły Pensjona 


S 16, 18,30, 21, w niedz. 
0 
film niedozwolony dla mło. 
sdzioży. 
WISE. Txpress Moskwa— 


epn 5] 
| 20:30, w 
niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieży 
„WOLNOŚĆ'* — Niecierpliwość 
Sorea", 


16, 18, .20, niedz, 14. 
film niedozwolony dla mło 
NIARZ — „Dzwonik z 


Notre Dame'* 
godz, 15.30, 18, 20,80, w niedz, 
13.00. 


film niedozwolone dla mło- 


„dzieże 


vs jest nie bez szans W szta- 
foce 5 x 50 oraz w nitce wod: 
"i dojdzie do b. ciekawego po 
iedvnku. 

W konkurencjach żeńskich 
dojdzie do ciekawej walki na 
100 m. styl. dow. między Alikla 


'|stmm i Żórkówna a Sohczaków 


na i Szezopaniskówną oraz na 
100 m. styl klas. między Brze 
ziską i Malicką, a Proniewiczó- 
Mesnkiewiczówną. 

on zimowy w pływactwie 
im zapowiada się bardzo 
s FYPEGEUKATTEFY 


W niedzielę Poznań — Łódź 


ringu, lecz na basenie łódzkiej YMCA 


29 i 30 listopada na 
YMCA bes 


ciekawie. 
pływalni Polskiej 

dziemy mieli okazję 
reprezentacji 


KS. Filmowieę. 
startować będzie 
na Mistrzostwach 
Sty nzyskując czas 58,7 sek, 
na 100 m. styl. dow. oraz Land 
kamer, znany ze startów w Pol 
ce w ubiegłym roku, uzysku 
v szórog b. dobrych czasów. 
W pierwszą niedzielę lutego 
nabędą się ciekawe zawody. mię 
dzy gimn. Żeromskiego a 
PS.T.P. 

13 lutego team tez acz? = 
YMCA zmiorzy awe si i 
strzem Pols! Polonia (Br 


Z boksu łódzkieca 


Marik, który 
Europy był 


tom). Kierownictwo Polonii za- 
pBwiedziało próbę bicia rokor 


du Pol mą dystansie 4 200 
m. styl. dow. ustanowfonego 
przez ten klub.  Prawdopodob- 


nie i zawodnicy Filmowca_zgło- 
szą próbę bicia rekordu Polski, 
lgdyż wykazują doskonałą for 
mię. 

Znwody Poznań — Łódź od- 
będą się 23 listopada 
na pływulni Pol. Y 
16-0). 

Sklad renrezentacji Poznania 


wyglądać bedzie nasty"w yeo: 
200 m. styl. dow. — Tedling 
i Tachnik. 
100 m, styl. dów. — Tedling 


Małecki 


— Cichoń- 


styl. klas. 


200 m. 


S$Skfad Włókniarza 


na mecz z warszawską „Gwardią“ / 


W nadchodzącą „niedzielę 
będziemy świadkami ciekawe- 
go spotkania więściarskiego 7 
walk o ligę Do Łodzi zjedzie 


zespół warszawskiej Gwardi: 
który zmierzy się z naszym 
Włó W Warszawie 
lodzianie ponieśli wysoką po- 


rażkę 5:11; ale nie zupełnie za- Wómy_o 


służoną, W Łodzi wynik powi- 
nien być jony. 

W tym rewanżowym meczu 
|Włóknarza oglądać mamy w. 
następującym skład: 
gier, Matecki.  Kaźmierczał 
Kawczyński, Szczap'ński, Trzę- 
sowski Martynelis i Jaskóła, 

Mecz odbędzie się w hali 
Wómy o godzinie ll-ej, 


Polski Związek Pływacki 


urzęduje a w Warszawie 


WARSZAWA (obst. wł) Na 
mocy uchwaly walnego zebra- 
nia Polskiego Związku Pływac 
kiego z dnia 15 bm, Polski 
Związek Pływacki przeniesiony 
został do Warszawy i rozpoczął 
urzędowanie w lokalu WOÓZP. 
przy ul. Puławskiej 2. 

Węsierski Zwiazek Pływacki 
uadesłał do PZP zafposzenie 
dla 15-tu czołowych, pływaków 
polskich na przyjazd na Węgry 
w czasie od 15 Intego da 2 mar 


va. Pływaey polscy mieliby mo 


PHTEPLFEFFCEFEFIFTPECETFECEWY POPR LEA PEEPI IAAI PORTE LEA 


żność przeprowadzenia szeregu 
treningów z doskonałymi zawod 
nikami węgierskimi, a ponadto 
wzieliby ndział w kilka zawo: 
dach towarzyskich. 


WW porozumieniu z PZP i GU. 
pertraktuje 


KF ZS „Gwardia“ 


 |ska, 


ski i Zalisz, 

100 m. styl, 
i Zmlisz, 

100 m, styl. 
rek i Fijewski, 

% x 100 zmiennym — Owcza 
sek, Ciehkoński i Małecki, 

Kobiety: 

100 m. styl. dow. — Mikla- 
równa Żórkówna, 

100 m. styl. klas, 
Malicka, 

100 m. styl. grzb. — Żurków. 
na i Kurkówna, 

3 x 100 m. styl. zmtennym 
— Kurkówna, Bresińska, Żur 
kówna, 


Cichoński 
— Owca 


klas. 


grz 


— Bresiń 


Skład Łodzi: x 
Kobiety: 
100:m. styl. dow. — Sobeza- 


wiez i Matla nkiewiez, 


niecki i Jora rez. Wojciechow- 
«ki i Sobczak, 

Ò m styl. klas: Nikodem- 
ski i Dobrawnlski rez Jaworeki. 
styl. grzbiet : Dorys 
Pławik. 


kedemski, Mackiewicz, rez. J 
wotski U 
3 x 100 styl. zmiennym: Du 


rys. Mackiewicz, Wojciechaw- 
ski, 
5 x 50 atrl. do 


Boniecki. 


Jera, Doc, Wojeicei . Sie 
kiera. roz, Dobrzański, Palio 
Ya. Protel . 

Pilka wódna:  Dobrowalski. 
Tn*-nki, 


Sohezak, Jera, Tnvor 
7 


Do eliminacji w dnin 21.1, o 


o sprowadzenie drużyny pływać | gódż: „18. Ba rływalni Polskiej 

kiej. węgierskieh EANTA, REKU: uc > zyj SOA 

de Polski. Węgrzy wyrazili zgojnań, Peda musiały <tannć: Ma 
Węgrzy wy śmatiawiez i Tobichówna, 

de ma przejazd i podali skład,| Na 5 m stel. dow: Petel 

prosząe o zaproponowanie ter: | Połśnel- Siekiera. Sobczak i 

minu. m| Dobrza: 


Lort radziecki nolęgą świnrtarma 


60 rekordzistów Zwiążku Radzieckiego 


podwyższa oficjalne rekordy światowe 


MOSKWA (obst wł) Ra. 
dziecki Kom'tet do“ Spraw 
Kultury Fizycznej í Sportu 
przy Radzie Ministrów ZSRR 
opublikował tablicę radziec- 
kich rekordów sportowych, s 
Wyniki, zamieszczone na l$ 
e. obejmują wszystkie gałę- 
zie sportu i są dowodem, że 
sport radziecki zajmuje czoło 
we miejsce na arenie między. 
narodowej, gdyż około 60-ciu 
wyn.ków w lekkoatletyce, pły| 
waniu, podnoszeniu ciężarów 


„|strzelaniu, sporcie motocykio: 


wym 1 inn. przewyższa oficjal 
ne rekordy światowe, 
Narwiększą ilość wyników 


YMCA - 27K Pomorzanin 


W meczu pływackim YMCA 
pokonała drużynę ZZK . Pomo- 
rzamma w stosunku 80:44. 

Z poszczególnych wyników 
należy wyróżnić te które do- 
równały względnie były lepsze 
od rekordów okręgowych, A 
mianowicie: 

200 mir. st. klasycznym Ni- 
kodemski YMCA. 2-58 lepszy 
od rekordu okręgu. 

100 mtr. na wznak pań: Woż- 


niakówna YMCA 1,44-2 rekord 
okręqu. 
4x100 st, dowolnym pañ: 


YMCA 6-20 lepszy od rekordu 
okręgu. 

Zainteresowanie 
było duże, 


zawodami 


ZACHĘTA = y 
gan'* godz. 
niedz. 13, 1 
Dla młodzieży niedozwolony. 


D-032392 


lepszych od rekordów świata 
uzyskaii ciężkoatlecj i strzel- 
cy. Ciężkoatleci radzietcy z 
Nowak-em, Malijcewem, Ku- 
cenko i Popowem na czele u- 
stanowili w różnych konku: 
rencjach 11 wyników w pod- 
noszeniu ciężarów, przewyż 
szających dotychczasowe re- 
kordy światowe, Większość re 
kordów uzyskali sztang.ści .a 
dzieccy w ciągu ostatnich 
dwóch lat — po przystąpieniu 
Związku Radzieckiego do M:ę 


dzynarodowej Federacji Cięż 
koatietycznej. 
Wśród strzelców najlepszy- 


mi wynikami, przewyższający 
mi rekordy św.atowe, poszczy 
cić się mogą Suharew i Rucz 
kin, 

Specialnie wysoki poziom, 
w skali św.atowej, reprezentu 
ją lekkoatletki, Zawodniczki 
Dumbadze, Sewriukowa, Czu- 
dinà { Majuczaja są w posia 
daniu wszystkich rekordów 
światowych w rzutach dys- 
kiem, kulą i oszczepem oraz| 
w pięcioboju, Ponadto jeszcze 
pięć lat temu znana lekko: 
atletka radziecka Wasiliewa 
uzyskała w biegu naN600 m | 
czas 2:12 min,, który jest do-| 
tąd najlepszym wynikiem naj 
świecie _ Również sztafeta dru| 
żyny „Skrzydła Sowietów" uw 


najlepszy wynik na świecie — | relina 
| czasy 


6:57,4 min, 
W jeździe szybkiej na lo- 
dzie w konkurencji żeńsk:ej 


znana ły: żwiarka radziecka, Ka 


TOWN 


uzyskała dwukrotnie 
lepsze od rekordów 
światowych: w biegu na 1,600 
m, — 2.368 min, i na 5,000 
m, — Z" min. 


Nasi sportowcy 
w życiu prywatnym 


Krawczyk 
Jak zmiennym bywa los ludz 
ki doświadcza na sobie tem 
młody pięściarz Zrywu, które- 


-Igo oglądamy na zdjęciu, 


— Ojciec nigdy go nie bit — 


100 m. styl. zmienny 6. oświadcza -nam matka tego pięś 
ninkówna, Proniewicz i Sobcza |arza ob. Krawczykowa — a 
kówna. teraz inni go bi 

Meżezyźni: Trudno, wsringu różnie bye 

200 i 100 m. styl. dows: Bo |wą. Zresztą Jak już przekona- 


liśmy się Krawczyk też umie 
bić i to wcale nieżle.. Koje- 
dzy jego ezkolni (Krawczyk 
jest liczniem) z pewnością ma- 
ją respekt dla niego i to nie 
tylko z powodu jego silnej 
pięści, ale i dla tego, że Kraw- 


.|czyk liczy się dobrze zadając 


tym samym kłam temu, że ja- 
koby sport przeszkadzał w nax 
uce. 


Plenum Zarządu P.7.B. 


WARSZAWA (obst ft) W 
niedzielę dnia 23 bm. o godz. 
1l-ej odbędzie się w lokalu 
KCZZ, przy ul. Kopernika 36, 
plenum Zarządu Palskiego Zwią 
sku Bokserskieqo. 

Deleqsoj poszczególnych o- 
kręgów zamieszkają w hotelu 
Terminus”, 


Mieszkow już 


zwycięża... 


MOSKWA (obst. wł) — W 
Moskwie odbyły się pierwsza 
w tym roku, zawody pływac- 
kie z udziałem czołowych pły- 
waków, mistrzów 1 rekofdzis- 
*ów ZSRR — Mieszkowa, Kriu 
i| kowa, Gladilina, Soboljewa 4 
mnych, 

W. ramach zawodów 100 m. 
st, dow. wygrał znany pływak 
radziecki Miószkow w bardzo 
dobrym czasie — 590 sek., wy 
przedzając zaledwie o 0,3 sek. 
młodego Knczerown 


BOGATY SEZON © 


oczekuje naszych wioślarzy 


BYDGOSZCZ (obsł, wł.) 

Wioślarze polscy przeprowa 
dzują we ystkich okrę- 
gach intensywne treningi zi- 
mowe, bieg. leśne i szkolenie 
w basenach, W akcji szkolenio 
wej przodują obecnie: okręg 
warszawski į bydgoski, Wio- 
ślarze polscy czynią poważne 
przygotowan'a do międzynaro 
dowych spotkań w roku ble- 
żącym, zwłaszcza do meczu 
rewanżowego Polska — Szwi 
cja, który odbędzie się w lip- 
cu br, na torze regatowym 
pod Malmó (Szwecja), 


Prasa francuska i włoska, 
nawiązując do zwycięskiego 
sportkania: Polska — Szwecja 


z roku ubzegłego, wyraża na- 
dzieję. że wioślarze tych kra 
jów zmierzą swe siły z wioś 
larzami polskimi na mistrzo- 
stwach Europy, które w roku 
1949 odbędą się w drugiej po 
lowie sierpnia w Amsterda- 


uzyskała w biegu 3x800_m 


Wyście kolarski 


mie 


i-|narku Paderewskiego w Warsza 


o puchar płk. Konarzewskiego 


odbędzie się w konkurencji międzynarodowej 
WARSZAWA (obsł. wł.) Do-|kolarzy ZSRR. Czechosłowacji, 
roczńe zawody kolarskie w|Rumunii. Węgier i Bułgarii. 
Wyścig rozegrany będzie. po 
wiem: micharytm pik -Koga-|dobota: jak w iakach uSteglych. 
rzewskiego, rozegrane zostaną|w kwietniu. Będzie on jedno- 


Zarząd PZTW przewiduje w 
bieżą sezonie 3 — 4 me 
cze wiośiarzy polskich z zało 
gam. zagranicznymi. Między- 
narodowe mistrzostwa Polski 
mają się odbyć w roku bieżą 
cym, z udziałem załóg czes- 
kich i węgierskich. 

W związku z projektowany- 
m; spotkaniam, międzynar: 
dowymi, szczególną troskę za 
rządu stanowi odnowienie ta- 
boru wioślałsk ego, en, 
czwórek į ósemek, GUKF y. 
chylą się do wniosku SEA 
PZTW o sprowadzenie czwó 
rek | ósemek najnowszego ty 
pu z Anglii lub Szwecji. Ło- 
dzie zakupione zagranicą sta 


nowić będą wzór, dla łodzi 
tego typu, których budowę 
podejmie stocznią wloślarska 
w Bydgoszczy, Stocznia byd- 
goska wykonuje już wiosła 
najnowszego typu dla wszyste 
kich polskich , klubów wios 
Slarsiich, 


W Zgierzu” otwarto 
hasen pływacki 


Wczoraj odbyło się otwarcia 
basenu pływackiego w Zgierzu. 
Basen zgierski postada nieste- 
ty wymiary (20, m. długości 4 
10 m. szerokości), które nie po 
zwalają na urządzanie biegów, 
|nosiada natomiast trampoline 


Co usłyszymy przez radio 


Program na piątek 21 stycznia 
11.40 Audycja szkolna — „Na 
ratunek'* — słuchowisko. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał, 12.04 
Wiadomości południowe, 12.20 
Muzyka popularna. 1230 Audy 
cja dla wsi, 13.00 Przerwa. 
14.30 (Ł) Z prasy. 1440 (Ł) 
Fragmenty rosyjskiej muzyki 
kameralnej (pł). (£) 
Wiadomości sportowe, 15.05 
(7 Adagio z koncertu forte- 
nianowego nr 2 e-moll bp. 18 
Rachmaninowa (pł), 15.20 (Ł) 
Opowiadanie P. Zamojskiego pt, 
"ist Proszka do” Lenina'' 
15.30 Muzyka z płyt, * 16.00 


15,00 


w tym roku w konkurencji |cześnie ostateczną eliminacją 


międzynarodowej. Organizator | przed wyścigiem Praga — War 
zawodów ZS Gwardia zaprasza | szawa, 


DZIENNIK, 16.30 Skrzynka o- 
gólna, 1640 „Maszynista elek- 
trowozu ua dole kopalni'« 


audycja z cyklu: „Poradnictwa 


Zawodowe: 55" Ciekawosta 
ki literackie'*. 17:00 Muzyka 
Radziecka, 1745 „Staro i no- 
wet — powieść L, Rudnickie 
go (%, 18,05 Muzyka rad: 
ka, 18,15 „Lenin żył — Lemn 
je — Lenin będ: 
literacko - muzyczny. 19.15 


Koncert symfoniczny z płyt, 
20.00 DZIENNIK, 21.10 Reci- 
tal wiolonezolowy K. Wiłkomir 
skiego” 2200 „Na dobranoc'4 
2845 (L) Rosyjskie pieśni lu- 
(owe (płyty), 2258 Ł) Omów. 
progr. lok. na jutro, 23,00 Osta 
inie wiadomości, 23.10 Muzyka 
popularan, 23.20: Program na ja 
tro. 28.30 Zakończenie audycji 
li Hymn. . 


